
O D ie fi S ło w y

P & # » « i l < « r n r  d z i e n n i K  f l u s t r c i r a n r  

^wrfłedil w# L«rew9» baida^o dnia

Ifr. 6195. Rok X X I I

Środa 25. Sty znia 1922
C e n a  z a  e g z e m p l a r z  w e  - A » '■  
L v c w i e  i  w  c a ł y m  K r a j u  » V  i l i l>  
f  terumerafa miesięczna we Lwowie . . . 443 !•>’• 
Frcntmerata miesięczna z przesycą pocrtew? 503 ly 
f i  euumerata miesięczna zagranicę 553 4?.
f fntt „WIEK NOWY*, Lw4v», j*. Sokoła i. \ (1iz 
v  łacny). —  Konto pocztowej Kiey Oszcz. .Ir. 143,354 
1 ttiofos Redakcyi, Ad.ninistno/i i Or itarni Ir. 13.

Polntare źada obtetla Polski układem swarantylnym. 
Okropny obraz kieski globowej w Rośli: ludzfe
zjadają firt̂ py, mężczyźni zabijali ksbleiy i dzieci.

Poincare żąda objęcia Polski
układem gwarancyjnym.

W A R S Z A W A . (P a t . )  Redaktor naczelny „Journal de Po logne* donosi z  Paryża, i e  
prezyd nt minisirów Poincare przedstawił Lloydowi G eorgeVw i konieczność uwzględnie­
nia w układzie sprawy Polski. Lloyd George zrazu odpowiedział odmownie, oświauc ając, 
że  tylko atak N iemccw na Francję może spowodować pomoc angielską. Po  nc&re jednam, 
który zaws e bronił stanowczo interes >w polskich, oświadczył, że nieuwzględnienie —  
w układzie gwarancyjnym spraw polskich ucz niłoby traktat n.e upelnym.

Następnie p. Vaucher pisze, że podpisane u ładu fra icusko-polsk e ’ o w sprawach 
ekonom cznych, finansowych i handlowych nastąpi z końcem u tego, puczem oczekiwany 
jest w Paryżu przyjazd ministra spraw zagr. p. Sk rm «nta, który omówi tak ważne dla 
Polaki i Francji stosunki ekonomi zne z Ra . ą. Wspó praca Francji z Pois ą ityi. b/ uła­
twiona dzięki temu, że Polska posiada wiele sił technicznych znających hosję, oraz jej 
przemysł, handel i górnictwo.

Okropny obraz k’ęski głodowej w Ko j;
iM D Z lE  ZJADAJĄ TR U PY- M ĘŻCZYŹNI ZAB IJAJ# K O B IE TY  I  DZIECI.

Frankfurt. (A W .) „Frankfurter Ztg.“  tele­
grafuj© ze Sztockholmu, że  przewodniczący 
kbmisyl pomocy w  rosyjskich obszarach, 
dotkniętych głodem, w ystosował do prern.era 
Braiutinga telegram, w  którym kreśli okropny 
obraz klęski głodowej w  Rosyi. W  niektórych 
obszarach ludność z  potwodu tych cierpień

blrską jest obłąkania. Ludzie zjadają trupy, 
mężczyźni z a b i ją  kobiety i dzieci, by tylko 
nasycić głód. Przewodniczący kom.syi zw ra­
ca s :ę z  apelem do Brautinya, aby w ezw ał 
parlament i rząd szwedzki —  w  imię Ltości —  
do natychmiastowego przyjścia z pomocą nie­
szczęśliwym.

„Te Ir  j 3 L- Oiorga zgotują F;:n- 
cy fiamcowa Waterloo a woj­

skowy S idan“.
H ^ N N O W E R .  (P e t . )  Na kongresie par- 

tji narodo o-i beralnej oświadczył Lloyd G r- 
orge między innymi, że powodzenie konfe­
rencji genueński j doprowadzi do tego, i/ 
narody same zażądają zmniejszenia zbrojeń. 
P‘arys'te .. L cho “ dopatruje się w t m oRplad- 
c»eniu mornen u nicprzy chylrego Francji. 
„Gaul i s ‘ nazywa ilu ję, że konferencja ge­
newska zdoła wymusić pokój, n eóezpieczną. 
„A ve  ir* tw erdzi, że teorje Lloyda Georga 
zgotują Francji finansowe Waterloo i woj- 
suowv Sedan.

O G RO M NA Z W Y Ż K A  O BCYCH  W A L U T  
NA G IEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ.

W iedeń. (Teł.). (K) Na giełdzie nastąpiła 
ogromna zw yżka  walut obcych. Polska waluta 
notowana jest na 80. Spodziewane jest nowe 
podwyższenie p e n  artykułów żywnościo­
wych, a w  nas.ępstwie tego spodziewają się 
rozruchów głodowych.

K O N S U L A T  B O LSZE W IC K I W  RÓW NEM .

Kraków. (Pat.). Jak donoszą dztenn ki w  
Rórwncm utworzony został konsulat bolsze­
wicki.

Otto Nirdenskjold sławny 
podróż ik  szwedzki.

Rycina nasza przedstawia dawnego po­
dróżnika szwedzkiego Ottona Nordenskjolda,; 
który przybył onegdaj do Wieoma i wygłosił 
odczyt swej rtajnowsz j podróży.

W  lipiu 1910 roku wyruszył z całą 
ekspedycją dla zbadr.n a gór Peru, oraz źró­
dła rzeki Amazonek. W drugiej połowie swej 
wyprawy zwiedził Chile i lodowce w Pata­
gonii. —  Odczyt, urozmaicony obrazami 
świ.tlnymi z,,jęć z podróży, wywarł na słu­
chaczach duże wrażenie.

Otoczeń, 8 kard. M ) ciera 
orderem „Orła Ba 'ego“ .

W A R S Z A W A . ( T  le fo rem ) (k ) Dzien­
niki pod ją, ze rząd polski zamierza odzna­
czyć kardyn ła Merciera wielką wstęgą orderu 
„Or.a Białego".
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W  artykule onegdajszym pt.: „O  sojusz 
z  Francyą", wykazaliśmy potrzebę corychlej- 
szogo s f!naJizowan'a ro&poezątych układów z 
Francyą, wskazując na niebezp feczeństwo, 
jakie za sobą pociąga bezideowa i bezkierimno- 
w a  obecna yolska polityka zagraniczna.

Nasze bba v y  bardzo rychło się sprawdziły. 
Prem ier Francy!, której prawica nasza bije bi. 
zantyńskie pokłony, zam:ast, jak przystało na 
udzielne państwo wchodzić z  nią w  rozsądne 
układy, w  swojem programowem przemówie­
niu, nie po-wiedział o Polsce ani słowa. Proszę 
sobie to uprzytomnić!!!

W  chwili bardzo dla Francy! ciężkiej, gdy 
entencie grozi rozsypanie się, a Niemcy 
coraz groźniej podnoszą pięści —  głow a rządu 
francuskiego,w programowani przemówień u n'e 
wspomina ani słowem o  naturalnej sojuszniczce 
zaprzyjaźnione] Polsce. Ani wzmianki. Czy 
panowie z „rue de miel” , z ul, Módcswej zro­
zum ią nareszcie, o  co chodzi. P. Poincare mi­
mo swych symipatyi do Polski, w  które święcie 
w ierzy  nasza skrajna prawica, o Polsce nie 
mówił nic.

T o  są skutki portyki wazelinowej. Dla 
ludzi, którzy się sami nie potrafią cenić, a u- 
nrej-ą tylko bić pokłony, całujerączkować, po­
chlebiać, dla tych ludzi nie ma się szacunku. 
Francya nie chce naszych sentymentów i słod 
ko - kwaśnych uśmieszków endeckich, lecz

chce interesu. A  w  Polsce nie ma nikogo, ktoby 
go rozumiał l

P. Poincare m ów ił serdecznie o małej en­
tencie. M ów ił tak, jakby ta mała ententa już 
była faktem i przez układ polsko - czeski u- 
d ra i Polski w  niej był faktem dokonanym. 
Z tego wynika, że rząd francuski nie jest do­
statecznie poinformowany o  zarn erzeniach 

; Polski, a jeśli jest —  to chyba przez p. Panafieu 
[iw W arszawie; a n o  przez p. Zamoyskiego w  
'Pa iyżu . B y ło  rzeczą reprezentacyi polskiej w  
P a  yżu, nawet na wypadek wyjazdu posła, 
iksm-c się ze zmianą rządu, poczynić odpowied- 

, nie kroki, aby w  tych ciężkich chwilach za- 
j akceptowane było choć słownie współdziałanie 
Francy! z Polską.

Na czem polega ciężkość tych chwil? Po- 
lega na chytrym planie Lloyda G eorgea  otwo. 
rzoróa Niemcom wrót Wschodu, by nie zale­
w ali swym  tow arem Anglii. Tak  przynajmniej 
sprawę przedstawiał p Pomcare w  „Revue des 
dcux mo n desL L. George jednem słowem chce 

idać 'Niemcom to, o co prowadzili wojnę, t. zn. 
| wschodni rynek zbytu, oczyw iście bez złud­
nych marzeń azyatyckich. Jakikolwiek pen- 
tatyczną w ydać się może to interpretacya zarne 

, rzeń Lloyda George‘o, którą podaje Poincare, 
I niemniej są pewne objawy, które wskazują, że 
Niemcy liczą się dziś z możnością handlowego 
na razie, pochodu na wschód i odpowiedire do 
.teęp czynią przesunięcia na placówkach dyplo­
matycznych. Polska n:e może s'“ę na to patrzeć o 
kem  oboiętnam, ale bc-z ścisłego układu z 
Francyą n'e zdoła z d z a a ć  nic. Czesi zapewrcii

N O W E LA  KO N KU RSO W A „W IE K U  
NO W EG O ".

Aleksandra Leśniewska.

(Godło: „1916”)

I S S f lŻ i f C l ł i
(Nowela.)

Utwór odznaczony drugą nagrodą 
na drngtem miejscu.

(C ‘ąg dalszy).

Postrzegł Henryk: Borzęcki, iż większość 
pozostałych przy ż y c i i  żó-rn:erzy odejmuje od 
ust płaty ze śniegiem,, otóartem i’ wargami od­
dychają pożądliwie; snać przewiało trujące 
tchnienie, rozniosło się, znikło.

W  porę, bowiem myśli młodego komendan 
ta poczęły się plątać i niemieć...

Dłużej nie zniósłby 'Borzęcki tych kleszczy 
duszących, zalałby go war krwi.

Zdziera w iążąc* przyłbicę, oswobadza się 
z żelaznego więzienia.

O ! rozkoszy pełen oddechu kryszfałoiwy, 
o zdroju krzepiący, który wracasz życie...

Usta otworzył, chłome, pije go wszystką 
piersią; burza zduszonej krwi, co tamowała w  
niw  i unicestwiła siły przygasa, ustępuje.

Ach ! jakież szczęście tak oddychać...
Powraca . moc do członków ciała, siła

sobie już od Francyl wszystko, r  punktu wir
dzenia interesów małej ententy —  my dotych­
czas nic. Zaiste smutny bilans 1

Listy z Poznania.
(Korespondencya własna „Wieku Nowego), 
Poznań pod śniegiem. —  Sporty zimowe. 
Barbarzyński „sport". — Inauguracja no­
wej Rady miejskiej. —  Programo wa mowa 
wiceprezydenta miasta. —  W ybory pro- 
zydyum Rady. —  Zwycięstwo „Koła oby- ' 
watelskiego" I jego charakter. —  Brak 

kandydata na prezydenta miasta.

Feznań, w  hy caniu. 5

Od kilku dni ca ły Poznań jest cod" śnie­
giem. Dzięki temu niektóre partye miasta 
przedstawiają widok naprawdę piękny i roman 
tyczny. Wspari a 'e  wygląda teraz na tle białej 
p łaszczyzny gmach teatru (wielkiego, a z w y ­
sokiej terasy gmachu teatralnego przecudny 
w idok na rozłożone przed nm  plantacye, a 
dalej sąsiedni zamek oraz na uniwersytet

Saneczki w  ruchu. W  godzinach ęopołud- 
litowych i wieczornych na torze saneczkowym 
poiwyżej teatru niuprzekczone rzeszo młodzie­
ż y  obojga płci używają cło w oli tego sportu. 
Spcrt łyżw iarski również kwitnie. N e  w iem  
jednak dlaczego nie ma tu dotychczas żadnego 
zrzeszona łyżwiarskiego, ktćreby zatęło się

przenika mózg, coś mocarnego znów  czuje w  so 
bie młodzieńczy dowódzca.

Nagle huk piorunowy zaszarpal się nad 
morzem, pękł gazojwy pocisk u samego 
brzegu.

Ugodził w  Borzęckiego, rzucił go na zie­
mię. Tw ardo  uderzyła obnażona głowa o  za- 
marzłą grudź..

I setki bojowych tow arzyszów  Henryka 
takim-że samym w alącym  się bezwładnie ru­
chem zasiało śiniego.

Zczerniafy im błyskawicznie twarze w ę ­
gielną barwg, żużlem spalonym siali się 
wszyscy.

Oniemiało, przycichło dokoła...
Od strony morskich topieli w ytoczyła  się 

posępna, czarniawa chmura, wzdym ała s ę w  
wewnętrznych prądach, kłębiła wętżowemi 
skrętami i niosła się ciężko po martwych cia­
łach żołnierzy.

Osmaliła je jak głownie jadowitym tchem, 
w  sople czarne poprzetapiała lodową krustę 
ziemi...

Poczęła rzednąć, rozw iew ać się w  ciszy: 
jeszcze zakolyrafa się tu, tam, bladła coraz ,w 
nić pajęczą i... zgasła.

Oślepłe przed momentem słońce trysnęło 
jaskrawo i zalało światłością ten straszliwy łan 
śmierci.

W  Andrzejówce także chwastem porastały 
głuche zagony, na jary obsiew przeznaczone. 
Jakże... Lupezka chłopska ręka sięga już i tu 
po plony. W czoraj zegnano bydło z dworskich 
pól, wypróżnione spichlerze, robotnicy zbato- 
żeni zostali za pracę w  pańskiej włości.

I Borzęckiej zagrdżono plagami, jeśli1 za ję­
cia swego rro rzuci; bowiem na polu.jej miej­
sce, śród wiejskich robotne-, nalanie, który te­
raz będzie narodową) własnością wspólną...

Stoi żona Henryka przy oknie i w a ży  po­
stanowienie.

Płatną tu była pracownicą:, żyw iono ją, 
opiek! trosldiwej nie poskąpili zw ierzchnicy jej 
przygodni. Gromadą tu żyją tułacze, zbiegli 
z dalekich, różnych stron...

P rzy jęto  ich życzliw ie w  tej goścńracj An­
drzejówce ; miejscowa cukrownia, poblizka gar­
barń a służyły za pole pracy dla zb iegów  bez­
domnych; bratni, dobry dach znaleźli tu w y ­
gnańcy. A le teraz u samych ,węglów  rim  za­
trzaśnięto.

Nie kule nieprzyjacielskie, nie zgiełk b itw y 
szerzy zniszczenie: porwała się chłopska pra­
w ica/kierowana mrokiem ogłupienia, w iekow y 
dur, atawizm szczepionej z pokoleń a  w  poko­
lenie zbrodni —  prawa będzie stanowił na Łea 

|.j kresach wschodniego w ładztwa.
' Stoi Jul a  u okna i w  popłochu myśli us3- 
(J łuije coś postanowić....
/ Ztąd wyjeżdżają właściciele, na oślep sląj 

Rozbarw ila się wiosna nad ziemią, zafa-1 porrosą, może do Chersonia albo i dalej 
Sowaty zielone pola, oparami krzepione. Kw itło jeszcze...
Podole, maiło się, tętno młodego życia budziło 
przyrodę z zim owego letargu.

Lecz po osadach, w e wsiach bezruch trwał 
1 inartwota, ’ ‘

(C. d. n.).
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organ Vacyą tego sportu i ujęło go w  pewne 
normy

Natomiast o narciarstwie głucho tu i cicho 
zupełnie. Nikt go nie uprawia. A  przecież w  n e 
dalekiej bardizo okolicy Poznama, w  Puszczy­
kowie, Puszczykowska, Ludwikowie —  z któ- 
remi lcomunikacya kolejowa bardzo wygodna, 
są tereny górzyste, które nadają się zupełnie 
do-brze do tego pięknego sportu. Prawda, że 
śniegu nie ma tam tyle, co w  Tatrach, czy Kar­
patach i że sezon z powodu w arunków kl maty 
cznych musiałby ttrwać znacznie króciej, aic 
przecież choć przez 3 miesięcy mażnaby się 
tym  sportom nacieszyć.

Na ogół zima rr.a w  Poznanhł dużo uroku, 
ma jednak i pewne ciemne strony. Do tych 
należy barbarzyński zw ycza j obrzucania ko­
biet —  młodszych i starszych —  przez mło­
dzież kulami ze śniegu, upraw 'any z niesiycha 
ną bezwzględnością po ulicach miasta. Skąd 
się tu wziął ten dziki zwyczaj, który część pu­
bliczności przyjmuje z dziwną apatyą, a część 
nawet z pewnein zadowoleniem, trudno w y ­
jaśnić. Z polską galanicryą nie ma on Jednak 
chyba nic wspólnego.

Nie było również ga-anł&ryi w  tern, oo 
zrobiło „Koło  obywatelskie" nowej Rady miej­
sko  j na pierwszem inauguracyjnem posiedze­
niu tej Rady.

Odbyło się ono wczoraj wyjątkowo w  go- 
tJzianach południowych. P o  nabożeństwie w  ko 
ścioie B ożego  C a la , przyczom  śpiewał chór 
tutejszei opery, a sola wyjątkowo sami lw ow ­
scy  śpiewacy: Itendrkhówna, M arynowi-
czówna. Ludw ig i Miller, zebrali się nowi radni

7
Ciat.de Far rera.

PO W IEŚĆ

przełożył 

Kazim ierz Bukowski.

> (C iąg dalszy.)

Obróci no lerwary. rozluźniono gurty. (Bie­
guny, okręcone należyc'© dokoła osi wind ele­
ktrycznych, przesunęły się. —  Fala 
wzdym ająca się przed okrętem, do­
tykała sw ym  grzbietem kilu łodzi, opuszczonej 
prawie na wodę. Kapitan O ‘Kennedy krzyk­
nął: „Spuścić!" co też uczyniono. Łódź wolna 
i kołysząca się na grzbiecie fał, oddaliła się 
wkońcu od pokładu okrętu, chcąc uniknąć w y - 
w rócena, a może zmia.źdżen:a i obracając chwi 
laini śrubę, czekała na rozkazy lorda. Nettle- 
wooda i jego gości. Nie trwało to długo.

Dzwon „w ydzw on ił ósm ą!" południe.
W  otworze, do którego przystawiono drabin 

kę, czekały również cztery  kosze, nakryte 
białymi serwetami.

—  Załadujcie iiajpcnw wszystkie sprzęty 
i  całą służbę —  zarządził lord Nettlewooc, 
potem wsiądziem y sami. Don Juanie, jak ci 

*, się podoba ten w idok?

W skazał iGracfezę i jej przystań, odległą 
zaledwie o  ćw ierć mili, pokazał to Juanowi iBa-
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w  licznym komplecie w  sali obrad. Ponieważ 
skład Rady zos,at p rzy1' wyborach grudnio- 
w ycłi gruntownie odnowiony i z dawnej Rady 
weszło zaledwie 18 członków, przeto ogromna 
większość „parlamentu" miejskiego czuła się 
nieco skrępowaną, jak gdyby, treiną przy 
pierwszym  występie. „K olo  obywatelskie", wr 
skład którego wchodzą radni mieszczańscy i 
demokratyczne - narodowi, zajęło całą prawą 
stronę sali mając na szarym końcu, na tyłach 
za sobą dwóch radnych Niemców. P o  lewej 
usadowili się chadecy, za nimi inwalidzi, pepe- 
esy i szejdeinanowcy, jeszcze bardziej na lew o 
cnpenowcy, tuż za nimi .Młodu Polska1 z listy 
t. zw . intehgeneyi pracującej, w reszcie czterej 
komuniści. P ią ty  z tej grupki zosilał w  mię­
dzyczasie za jakąś sprawkę aresztowany a że 
mandat do Rady miejskiej nie $a.pew«ja niety­
kalności, przeto tylko duchem brał udzal w 
inauguracyi, ciałem zaś przebywał w  areszcie. 
A  cd, którzy przyszli, nie wyglądają groźnie. 
Nie ma w  n:,ch nic bolszewickiego.

Obrady zagai! w iceprezydent miasta dr. 
Kledacz, charakteryzując warunki, objawy i po 
trz&by współczesnego życia społecznego, a 
zw łaszcza życia  w ielkch  środowisk. Kiero­
wnictwo administracyi tego życia złożyła  
ludność miasta w  ręce nowej Rady, której 
zadania i cele są jej członkom znane. Z zadań 
tych należy jednak najważnejsze uwydatnić, 
a miano wkre uzyskanie i zapewnienie miastu 
potrzebnych środków/finansowych i umocnienie 
sitanoudska samorządu, jako metylko gminnej, 
ale i państwowej w ładzy lokalnej.

Państwo, a raczej lego organa —  mówił

zanowi, malarzowi hiszpańskiemu, który z lor­
netą w  ręce zbliża! się do otworu. Juan Razan 
zacIFwy i sadzący się na niezależność, odparł 
dość ironicznie:

—  Milordzie, to jest zr,aczn:e^ wyższe, niż 
pańskie skały w  Galiioway. A le śmiem pow ie­
dzieć, że nie jest bogatsze.

Urafżony tem lord Nettiewood odwrócił 
się I nie nalegał więcej.

Lord  Nettiewood należał do najbogatszych 
i najsurowszych zarazem właścicieli w  Irlan- 
dyi. Przodkowie jego zdobyli tam olbrzym ie 
dobra w  krwawych czasach Elżbiety i Kron- 
wela. Utrzymali się w ięc z  pornocą surowych 
praw i oikruciońsliw, jakoteż hypokryzji, olmzu 
cając mianem buntowuuców i anarchistów 
ciiłopów irlandzkich, wydziedziczonych z w ła ­
snej ojcowizny, z własnej ziemi, sprzedawa­
nej poniżej ceny i pozbawionych dachu nad 
głową. A  gdy grad, angielska lichwa i angiel­
ski ucisk zrujnowały Padidye-go, Paddy nie 
mógł już p łace podatków a,ni długów. I rre 
było  bardzć j nędznej i biednej ziemi na całej 
planecie, niż dobra irlandzkie lorda Nettle- 
wooda.

Nieco późmej, książę AIghcro, stojąc na 
łodzi, która odbita już od okrętu i oglądając 
jej ślady na wodzie, podniósł nagie g łow ę 
i zwrócił się do lorda Nettlewooda:

—  Mój drogi przyjacielu, czy otrzymał pan 
dz?siai rano depeszę Routera? Jakie są wiado- 
mości?

Z W łoch niema n’c —  odparł lord —  nato­
miast nadeszły bardzo przykre sprawozdania 
o medawnych zaburzeniach w  hlandyi. K iedyż 
ci nieszczęśliwi sjnnfeiniści zrozumią, że Anglia >

S

wiceprezydent dr. Kiedacz —  opierając s'ę na 
fałszywych założeniach konstrukcyjnych dążą 
do zagarnięcia jak największego zakresu dzia­
łania ,w swoje ręce. Do społeczeństwa, a w 
szczególności do sumień a gminnego i do jego 
władz zaufana nie mają i niestały idą po Linii 
zostawionej nam przez zaborców-, że państwo 
a gm na to co innego, gdy gmina jest in i' 
ną częścią państ w a i w  stosunkach iwew- . 
nych tylko silna gmina i jej w ładze wyposa­
żone w  wszystkie arrybucye Idealnej w ładzy 
państwowej są w stanie stworzyć ..wewnątrz 
potęgę państwa. I trudno będzie uzdrowić na_ 
sze stosunki państwowe i uporządkować nasze 
finanse, jeżeli w ładze naczelne nie pi^yjdą dó 
tego przekonana i jeżeli nie zapewnią ‘gminie sil 
net] organrzacyi, dobrego zarządu i obfitych 
źródeł dochodów,

Poznań jest jednym z tych rrrast, które w  
Rzeczypospolitej ma opinię najbardziej polskie­
go, dobrze zorganizowanego i dobrze zagospo­
darowanego m asta. N !e wolno nowej radzie z  
tej opinii nic utracić ale usJną pracą dodać je­
szcze dyle, by nietylko z miasta naszego stwo­
rzyć dobry w zór jednostki samorządowe'*,'alo 
i niewiernych przekonać o  konieczności oparcia 
życia państwowego o życie gminne.

Organizacya gminy Poznania na po-dsiawia 
dotychczasowego ustawodawstwa uznaje wa 
większości wypadków w ykonyw ane funkcyt 
rządzenia przez 2 w ładze gminne: Radę miej­
ską jako w yraz  ludności i jako organ kontrolny 
i Magistrat jako w ładzę rządzącą. Z wyjątkiem 
nie!'cznych wypadków  do ważności uchwały 
potrzeba zgody obu ciał, co rozunuc się nie

jest ich prawdziwą i jedyną matką i że wszelki 
zamach na nią jest równocześnie szaleństwem, 
świętokradztwem i nihilizmem?

Książę Alghero, uśmiechnąwszy się po 
włosku, uśmiechem uprzejmym, a>e tajemni- ■ 
czym, nie rzekł na to ani słowa. Ty lko malarz 
Juan Bazan, spojrzawszy dość ironicznie na 
szlachetnego lorda, swego gospodarza, uczynił 
następującą uwagę, jakby a parte:

—  Nihilizm, świętokradztwo i szaleństwo... 
T o  samo i ja myślałem, rozpatrując gospodarkę 
irlandzką... Pocóż więc, drogi i kochany lor­
dzie, rozpaczają Anglicy, właściciele królew­
skich dóbr Zielonej W yspy, zamiast wspoma­
gać i otaczać względam i nieprawe dzieci zie­
mi, dziedziczonych dzierżawców tych dóbr 
i bezpośrednich twórców bogactwa, angielskich: 
właścicieli...

A le lord Nettiewood spojrzał nań surowo.

—  Poco?... Ty iko  dfatego mój znakomity 
przyjacielu, że są kulturaln.e w yżsi i szlachet­
niejsi!

—  T o  co iiiftpgo! —  potwierdził chłodno 
don Juan Bazan, który uznawał się chętnie za  • 
ucznia Franciszka Cioyi i podobnie lak on w ie- 
dzlat czem jest ludzka szlachetność i c.ywil'3- 
zacya. j i .
y V (C  U- Ojt,

: ź
f,. '
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ivykl:urza m otncici krytyiU zarządzeń i spo­
sobu wykonania uchwal Rady miejskiej.

Kończyc w yrazi! mówca nadzieję, że ta 
zgoda jak dotychczas i nadal w e wszystkich 
dla gminy ważnych sprawach będzie istniała 
zwłaszcza, że Magistrat składa się z  oby wa­
teli, w y  branych przez Radę.

Następnie nowi radni złożyli kolejno przez 
podanie ręki wiceprezydentowi ślubowanie ra­
dzieckie, poczem przewodnictwo objął naistar 
szy wiekiem członek Rady i w ezw ał obecnych 
do wyboru prezydyum.

I tu właśnie wystąpiła owa „galanterya" 
„Koła  obywatelskiego", o  której na wstępie 
wspomniałem. Korzystając z twzględnej liczbo­
wej przes^ągl, uzyskanej tylko dzięki w strzy- 

,maniu się części radnych od glosowania, prze­
prowadziło Koło swym i 24 głosami (aa 60 rad­
nych) pięciu swoich do pr&zydyum A  tylu w ła­
śnie członków to prezycfynm liczy.

D o tego „zw ycięstw a" pomogła zresztą 
Kcłu niezaradność Klubu chrz.-dem., który 
zmarnował doskonałą sposobność, aby odegrać 
pierwszorzędną rolę i stać się Języczk iem  u 
w agi". Klub ten zamanifestował swą opozycyę 
wobec majoryzacyjnych temiencyi Koła obyw . 
raz przez wstrzymanie się od głosowania, a 
następnie przez rezygnacyę swego przedsta­
wiciela z ofiarowanego mu miejsca sekre­
tarza.

Z  przebiegu pierwszego posiedzenia nowej 
Rady widać jasno, że praca jej nie pójdzie 
gładko. Koło  obywatelskie większości n:e ma, 
zanosi się na sine walki partyjne, które mogą 
piękire przez wiceprez,. Kiedacza nakre- 
śloaiy program działalności obalić, co odbiłoby 
się fatalnie na interesach gminy. Chyba że K o ­
ło zdoła ugłaskać słuszne rozżalenie chadecyi 
1 przyciągnąć ją na swoja stronę. Dużo zre­
sztą zależeć będzie od zręczności i taktu p rzy­
szłego prezydenta miasta. Kto nim będzie — 
dziś tak samo niewiadomo — jak przed trze­
ma miesiącami Nie ma kandydata.

(tr.).

■ W  piątek popołudniu odbyło się w  wieUćej 
sa’i ratuszowej zebranie przedstawicieli i przed 
stąpićielek zrzeszeń i stowarzyszeń humani­
tarnych i społecznych, zwołane przez lwowski 
K rzyż Czerw ony w  sprawie urządzenia we 
Lw ow ie tygodnia pom ocy dla repatryantów. 
Tydzień ten odbędzie się w  całej Polsce od 
dnia 29 ({tycznia do 5 iutego łączn ie-.

W iec zagaił zw ięzłem  przemówieniem .pre­
zydent Lw . Okręgu Czerw . K rzyża  L. hr. Ko- 
zitflirodzki, który krótko poinformował zgro- 
maddónych o  celu zebrania i zaproponował w y  
bór przewodniczącego ks. infułata Zajchow- 
skfaio. Na wniosek dyr. B. Lew ickiego w y ­
brano prezyćyum honorowe, ło ż o n e  z czte­
rech wiceprezydentów oraz z  prezesa Kł B. K. 
ks. Z a jchoiwski ego, z prez. Czerw. K rzyża  hr. 
Kozlebrodzlde-go i p. Niezabitowsldej, poczem 
zaproponował podział komitetu „Tygodn ia" na 
sześć sekcyi. i

Red. Fryling zabrał głos w  sprawie pro- j 
graniu akcyi, zaznaczając, że akcya komitetu 
„Tygodn ia" będzie tyico pomocniczą, ofiar­
ność bowiem publiczna nie nastarczy chyba 
do zaspokojenia potrzeb repatryantów. Rząd 
musi utoczyć repatryantów opieką ł dostar­
czyć koniecznych funduszów.

Następnie przemawiał kem. Gnoińskl oclem 
odparcia czynionych mu zarzutów w  prasę 
i na posiedzeniach. M iędzy innymi wspomniał 
że istniały i istnieją szalone trudności pomie­
szczenia i opalenia w  barakach, że transport 
repatryantów przybył bez zawiadomienia, 
w ięc nic nie było  przygotowanego że transport 
ów  .przedstawiał się strasznie, gdyż w  wozach 
kolejowych leżeli chorzy na tyfus, ludzie w y­
cieńczeni, przemarznięci i schorowani, że dzieci 
p rzybyły  już chore na zakaźne choroby. P rzy - 
tem zaznaczył, żo większość przybyłych, to 
n^e' Sybiracy, potomkowie bohaterów 63 roku, 
lecz osiedleńcy z  różnych części R osyl Za szpi­
tal odpowiada nie on, lecz lekarz i .zaoewnał, 
że kosroezne adaptacye będą poczynione w  
najbliższym czasie.

Sekretarz Sekcyi Pom ocy przy K. B. K. 
ks. GrudzkJski wymienił liczne niedomagania 
baraków, podkreślając szczególniej fatalne sto 
sunki hygieniczne i odwlekanie budowy ścia­
nek działowych. Zapewnił. dalej, że K. B. K. 
nie zarzuca bynajmniej kom. Gnomskiemu złej 
w d t, lecz tylko dutże zaniedbanie i nie dopat rzę 
nia, skutkiem czego służba barakowa rządzi 
się na własną rękę i k rzyw dzi repartyantów, 
■Nalrzekał bardzo na to, że zarząd baraków 
znosi postępowanie magazyniera Lewickiego, 
który bieliznę i poście] daną do szpitala zatrzy­
mał przez ca ły  tydzkń, chorzy zaś leżeli przez 
ten czas w  brudzie. W  sali szpitalnej tempera­
tura .wynosiła zaledwie 6 stopni. W  barakach 
mieszkają razem ? repatryanci i internowani 
Denikińcy i Rusini, k tórzy bardzo dokuczają 
Polakom.

Red Fryling oświadczył, że wyjaśnienia 
p. GnoYtskiego nie są zadowalniające, gdyż 
nieszczęsnym repatryantom nie jest lepiej dla­
tego, że stosunki w  barakach nie w ypływ ają  
ze zle j w oli zarządu baraków, lecz tylko z po­
wodu zaniedbania. Nie zmień a również posta 
ci rzeczy fakt, że  depatryanci nić .wszyscy są 
Sybirakami. Są Polakami —  braćmi1 naszymi —  
a to wystarczy, by nieść im pomoc.

Przewodn, ks. infułat Zajchowski stw ier­
dza, żo stosunki w  barakach są okropne i że  
winę tu należy przypisać z a ro d o w i za  nied­
balstwo w  tym kierunku.

Księżna Lubomirska w  dłuższem przemó­
wieniu uzasadniała potrzebę rozdziału Po la ­
ków od Moskah i Rusinów, którzy od półtora 
roku zamieszkują baraki, próżnując i nie dba­
jąc o czystość do kto rej,nie są przyzw ycza jen i 
Tymczasem Rząd polski na utrzymanie ty ch, 
rzesz darmozjadów loży  miliony, nie m a ląc 
funduszów, by przyjść z pomocą repatryantom 
Polakom.

Komisarz Gaoffistó obiecał, że rozdział ten 
przeprowadzi i twierdził, że pogłoski o od­
mrożeniach w  barakach są nteuzasadnionemi 
plotkami. -

P. Mościcka z uznaniem podniosła ofiarną 
pracę Francuzki, p. Skalskiej, która pracuje 
jako sanitaryuiszka w  szpitalu zakaźnym.

Obrady zakończono realnem omówieniem 
sprawę- „Tygodnia", projekt którego przedsta­
w ił dyr. B. Lew icki, apelując do znanej ofiar-

j nolści w  pracy pań lwowskich i zaproponował 
’ podział Komitetu na sekeye, przedkładając za­
razem go tow y pian posiedzeń każdej sekcy i

Plan ten przedstawia się następująco: 5
I. Sekcya bankowa, przewodnicząca kjs. 

Lubomirska i p. Kłosowska (posiedzeń c We 
w torek o  godz. i ł  w  lokalu Czery/. K rzyża  iii. 
Bielów skiego 6).

II. Sekcya zbiórki po sklepach: przewód 
p. Teodorow iczow a (posiedzenie tw e  wtorek 
o  godz. 5 popeł.),

III. Sekcya tramwajowa: przew. p. Tom i­
cka, p. Bogdanowiczoiwa i red. Fryling (posie­
dzenie w  poniedziałek o godz. 11).

IV . Sekcya kinowa: przewód, p. Połowie­
cka i red. 'Walicka (posiedzenie w  poniedziałek 
o  godz. 5 popoł.).

V. Sekcya teatralna: przewód, dyrektoro- 
,wa Czarnowska (posiedzenie w e środę o godz. 
11 rano).

VI. Sekcya zbiórki po restauracyacl i ka­
wiarniach przew1.: P. Jędrzejewiczowa i prof. 
Ostrowska (posiedzenie (we czwartek o godz. 
11 rano).

Sjekcya prasowa w  celu propagandy „T y -  
godna" zorganizują dziennilcarze.

Panie, chcące pracować w  sćkcyaćh, ze­
chcą łaskawie zgłaszać się ,w lokalu Czerw. 
K rzyża (ul Biełowskiego 6) w e wskazanych 
dniach i godzinach.

Na pods'ew?e § 19 Ustawy Prasowej 
i w inrę  istotnej prawdy proszę umieścić 
w najbliższym numer e Wieku Nowego na­
stępujące sprostowanie odnośn e do artykułu: 
„Jeszcze o Kainowej zbrodni".

Nieprawdą jest, że referenci zdawali 
relacje Komitetowi 'ostatnio z baraków Ja- 
nowsk ch, natomiast prawdą jest, że referen­
tów nie wpuszczonobydo baraków z powodu 
zarządzonej kontirmacji.

Nieprawdą jest, że osiedleńcy umierają 
w barakach, natomiast prawdą jc?st, że stan 
sanitarny znacznie się polepszył- i w osta­
tnich dniech nie było wypadków chorób z tm 
kaźnych w barakach.

Nieprawdą jest, że Komitet udzielił 
materjału na adaptsc ę bara: ów, natómiSśt 
prawdą jest, że przeznaczył na ten ce! pie­
niądze, a w sprawie materjału posłał niekom­
petentną Delegatkę do 'Wydziału" Odbudowy 
Państwowej, z czego wynikło nieporozumie­
nie, na skutek którego musiałem osobiście 
jeździć do magistratu, z prośbą o delego­
wanie inżyniera miejskiego, dla stwierdzenia, 
że tak znaczna ilość desek ’ jest istotnie po­
trzebna.

Nieprawdą jest, że wskutek nieudolno­
ści Zarządu baraków, adaptacja odbywa 
się powoli, natomiast prawdą jest, że wsku­
tek zwożenia materjału aż z Persenkówki 
własnymi bardzo ograniczonymi środkami 
lokomocji, chwilami wstrzymuje się robetę 
z racji braku materjału.

Nieprawdą jest, że zaczęto robotę do­
piero po usilnych staraniach, a raczej walce 
członków Komitetu z tutejszym Zarządem, 
natom art prawdą jest, że Komitet w spra­
wie dostarczenia materjału poza jednorazo­
we.-vk wysłaniem swojej Delegatki do Odbu-



dpwy nie kiwnął nawet palcem, by przyjść 
i  pomocą Zarządowi.

Nieprawdą jesf, że baraki były nieopa- 
lane, lecz prawdą jest, że od 8. I. do 20. I. 
ibr. wypalono w barakach 26.500 kg. węgla 
i 31.000 kg. drzewa.

Nieprawdą jest, że wskutek nieopalania 
baraków, wielu dorosłych i dzieci odm roz iL  
nog do tego stopnia, że 8-miu osobom trzeba 
amputować nogi z powtdu gangreny ( ! ) ,  na­
tomiast prawdą jest, że w tusejsz/ch bara­
kach nikt. nawet uszu nie odmroził, a gan­
greny powstały nie wskutek odmrożenia 
w  barakach, lecz już w szpitalach jako kom­
plikacje tyfusowe.

N eprawdą jest, że opala się baraki 
vf taki sposób, że dym nie pozwala bieda­
kom oddychać, natomiast prawdą jest, że 
o  ile który piec dymi, to się go naprawia.

Nieprawdą jest, że Zarząd baraków n;c 
nie r o b i , b y  te stosunki poprawić, ale na­
wet utrudnia akcję czynników obywatelskich, 
natomiast prawdą jest, że Zarząd jest cały 
dzień przy pracy, a czynnikom obywatelskim 
nie może u rudniać akcji, gdyż takowych nie 
było na Etapie od 3 stycznia br.

Niepiawdą jest, że chorzy leżą w ba­
rakach, lecz prawdą jest, że wszyscy chorzy 
są natychm ast przeprow dzani do tutejszego 
szpitale Urzędu Em gracyinego przy ul. Ja­
nowskiej 130, a jeżeli się zd.,rżały wypadki, 
że chore dzieci pozostawały w barakach, to 
tylko z winy matek, które nie chciały zgra- 
szać choroby dziecka tutejszemu doktorowi.

K erownik Ekspozytury Urzędu Emigrac.
W ładysłiw  R.mińsk .

Sprawy gospodarcze.
Prcdakcy awęsda na Górnym Śląsku w  cią­

gu tygodnia od 9. do 15. stycznia wynosiła 
ogółem 7,024.360 tonu, z czego kopalnie zu ży ły  
na własną potrzebę 74.549 ton, na deputaty 
dla pracowników -23.143 tonu. Kolejami w yw ie ­
ziono ogółem 494.976 tonn, z czego pozostało 
na terenie plebiscytowym 60.969 tonn, pozatem 
do Niemiec wysłano 261.592 tonn, do Polski 
71.186 tonn, do Austryi 46.754 tonn, do Czech 
18.629, do W ioch 23.706, do Gdańska 5781, do 
K łajpedy 1404, do W ęgier 4953 tonn. Drogą 
fwoidną wysłano do Niemiec 3515 ton.n Zapo­
trzebow ane wagonów  w  ciągu tego tygodnia 
wynosiło 53.534. Dostarczono całą zapotrzebo­
waną ilość wagonów. (Pat).

*
Ministerstwo ko'el żelaznych zawiadamia, 

Że wobec zmniejszenia się w  styczniu zapo­
trzebowania twagonów pod przewóz ładunków 
aprowizacyjnych, koleje polskie mogą dostar­
czyć zwiększone ilości wagonów krytych dla 
innych transportów. Pożądane byłoby zatem 
w yzyskać tę sy tu acyęd la  przewozu materya- 
łów  siewnych, przemysłowych, budowlanych 
itd„ co zamierzone było w  mieshącach nastę­
pnych, a co może być obecne przyspieszone. 
M inisterstwo kolei zaznacza, że .wobec n iewy­
starczającej ilości taborów wogóle przy ocze­
kiwanym na wiosnę wzroście przewozu arty­
kułów  aprowizacymych, koleją nie zawsze bę_ 
dą w  stanie pokryć zapotrzebowanie wagonów
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i przewóz ładunków oraz dokładność przesy­
łek może doznać ograniczenia. CPat.)

*

Ministerstwo kolei żelaznych komunikuje: —  
Z dniem 1. lutego b. r. koleje polskiej p rzyw ra­
cają całkow itą odpowiedzialność w  razie zagi­
nięcia, braku lub uszkodzenia przesyłek tow aro­
wych. Rozporządzenie to usuwa czasow e ograni­
czenie tej odpowiedzialności, wprowadzone z u- 
w agi na zniszczenie urządzeń stacyjnych, brak 
technicznie sprawnego taboru i dezorganizacyę 
transpor:ów spowodowane przez wojnę, i jej 
skutki. Ograniczenie to w yraża ło  się w  ustaleniu 
pewnych maksymalnych norm odszkodowania za 
straty, stanowiąc w  czasach ostatnich 5 Mk. za 
1 kg. wagi, czyli pół miliona Mk. za wagon 10 
tonnowy. Aczkolw iek dla wielu tow arów  maso­
wych, jak węgiel, zboże, drzew o i;d. norma ta 
pokrywała całkowicie ich wartość rzeczyw istą, 
to jednak dla większości ładunków bardziej cen­
nych podobne ograniczenia norm odszkodowania 
m ogło być dotkliwe. N ie ograniczając się do 
przywrócenia całkowitej odpowiedzialności, mini­
sterstwo kolei żelaznych, świadome poważnych 
skutków finansowych z tego zarządzenia dla ko­
lei względnie dla skarbu państwa, przedsiębrało 
w  porozumieniu z ministers.wem spraw w ew ­
nętrznych szereg środków mających na ia iu  
ochronę przesyłek tow arow ych  zarówno podczas 
przewozu jak i podczas przechowywania na sta- 
cyach i zapobieżenia w ten sposób ich kradzieży 
I uszkodzeniu. Do środków podobnych należy 
konwojowanie pociągów przez policyę uzbrojoną.^ 
zorganizowanie na stacyach wzmocnionych pa­
troli, utworzenie organów w yw iadow czych , pre­
m iowanie funkeyonaryuszy kolejow ych i policyj­
nych za w ykrycie  lub zapobieżenie nadużyć —  
wreszcie odbudowa składów oraz ogradzanie 1 
oświetlanie placów, składów 1 miejsc ładunko­
wych. Ponieważ urzeczywistnienie zarządzeń po­
w yższych  wymaga- dużo nakładów nieprzewidzla 
nych w  budżecie, przeto w  porozumieniu z minl- 
s ‘erstwami skarbu oraz przemysłu 1 handlu mi­
nisterstwo kolei żelaznych w prowadza rów no­
cześnie z przywróceniem  całkow ite] odpow ie­
dzialności kolei, osobną opłatę dodatkową , ,r.a 
wzmocnienie ochrony przesyłek* \ pobieraną od 
wszystkich ładunków tow arow ych w  wysokości 
10 proc. przew ożonego towaru przy przesyłkach 
drobnych i pótwagonowych, oraz 5 proc. przy 
przesyłkach całowagonowych, (Przypuszczać na­
leży , że  drobna ta oplata w  znaczne! większości 
przypadków niższa od premii opłacanych pryw a­
tnym spółkom ubezpieczeniowym, nie zmniejszy 
w  opinii szerokiego ogółu doniosłości zasadnicze­
go zarządzenia, jakiem jesf przywrócenie całko­
w itej odpowiedzialności kolei. (Pat.).

Odrzucony t e l i n i L

(d ) Jan ,Moroz, Uczący lat 35, starał się w  
Stawczanach pod Lw ow em  o rękę młodo) 
i zamożnej w dow y, Zofii Paluchowej. N ie ma­
jąc stanowczej odpowiedzi, postanowił pod ża­
dnym warunkiem n s  dopuścić innego konku­
renta, o czem głośno przed ludźmi rozpo­
wiadał.

Kiedy M oroz dowiedział się, że G rzegorz 
K lśpiś, zwany Kutelmacliem, chciał z Palu­
chową swatać sw ego krewnego Michała Ku- 
telmaclia. ten w  nocy drfa 15 październiku 1921 
z zemsty podpalił w  pasiece Krtfersia domek, 
przeznaczony na przechowywanie idi z pszezo 
laml na zimę, wyrządzając szkodę na 80 tys.

5
marek'. Podejrzenie przeciw  M orozow i po­
wzięto z tego powodu także, f,t Kuśpiś k ry ty ­
cznej nocy widział go obok swojej bramy, a 
Anna Żuk opowiadała, (że po pożarze Moroz 
do niej pow iedział: ..dałem radę Kute! machom 
— ja nikogo nie -dopuszczę do PvHichowej“ .

Rów rteż M ikołaj Kotowski chciał z Palu­
chową ożenić sw ego c?ul-ftego Dmytra Pan­
kiewicza. Gdy się o  tern dowiedział Moroz, 
postanowił temu przeszkodzić i -w-- nocy drba 
> listopada 1921 podpalił jego stertę z owsem.. 
Podczas pożaru spaliły się dwie kopy owsa 
i część parkanu, przez- co Kotowski poniósł 
szkodę na 30 tys. marek. I  oo do tego ognia 
znaleźli się świadkowie, przed którymi M oroz 
odgrażał się, że  Obejście Kotowskiego puści 
z dymem.

Kiedy mimo gróźb i pożarów  Kotowski 
doprowadził do tego, że dnia 13 listopada 
miał odbyć się -ślub 'Pankiewicza z Paluchową, 
Moroz znowu z zemsty, aby do ślubu nie do­
puścić, dzień przedtem podpalił komorę Palu­
chowe’, która się spaliła, na czerń Paluchowa 
poniosła szkodę na 50 tys. marek.

W czoraj zatem M oroz odpowiadał przed 
trybunałem sędziów przysięgłych jako podej­
rzany o  spowodowanie (pożarów w  wszyst­
kich trzech .powyż naprowadzonych wypad­
kach. Trybunałow i przewodniczył radca Lardr 
ler, jako wotanci zasiadali radcy M eyer i O - 
gonowski, oskarżał prokurator dr. Pakliko;w;- 
ski, bronił adwokat dr. Zarzycki.

P o  przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
u Kuśipisia zaprzeczyli 6 głos., a oo dó ogi. a 
u Kuiśpisfa zaprzczyli 6 głosami, a co do ognia 
u Kotowskiego i iPaluchowej zaprzeczyli 7 gło­
sami. Na podstawie tego werdyktu trybunał 
uw olnił Moroza od oskarżenia i bezzwłocznie 
wypuści! go  z więzienia na wolną stopę.

Ik iji ii pshpi.
(Epilog włamania do kantoru wymiany 

Ulama).

(d ) W czoraj senat piąty sądu karnego pod ■ 
przewodnictwem radcy Giebułtowskiego, przy 
.współudziale radców Makucha i dra Hoszow­
skiego, jako sędziów  a dira Hryniewieckiego1 
jako prokuratora, rozpatrywał sprawę W ale­
rego Markowskiego, tapicera i Leopolda Rit- 
tera, piekarza, pochodzących z  W arszaw y 
i tam zamieszkałych, oskarżonych o usiłowa- 
ne .włamanie do banku Ulama przy uh 3 Maja 
1. 12.

Obaj oni w  grudniu 192 roku przyjechali 
z W arszaw y do Lw ow a, zaopatrzeni w  instru- 
menta elektryczne, służące do .włamania, sy­
fony z tlenem, pod wpływem  którego stalowa 
ściana kas wertlieimowskich topnieje jak śnieg 
na słońcu oraz w  różnego rodzaju dł::la i pil­
niki. Ubrani w  wykwśntne futra, ułożyli mi­
sternie obmyślany plan włamania i już mieli 
przystąpić z trze :im towarzyszem , Stanisła­
wem Kotowiczem, ślusarzem warszawskim do 
wykonana piann, gdy ówczesny radca policyi 
Łukomski przy pomocy inspektora i-ejonowego 
Malika przykrył ich i oddał w  ręce sprawie­
dliwości.

,W kwietniu zeszłego roku f  (była sio roz­
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prawa, a sąd Kotow icza i M arkowskiego za­
sądził po sześć lat ciężkiego więzień la a Kitte- 
ra na pięć lat.

Obrońcy Markowskiego i Rittera, adwoka­
ci dr. Pleracki i dr. Batycki, przeciw temu w y ­
rokowi wnieśli zażalenie nieważności, a naj­
w yższy  sąd w  Wat traw ie zatwierdzi! w yrok 
jedynie co do Kotowicza, zaś co do M arkow­
skiego i Rittera polecił przeprowadzie pono- 
,wną rozprawę, która w łam ie obyła się 
wczoraj.

Obaj oskarżeni tłumaczyli się, jak przy 
poprzedniej rozprawie. Po długiem przemówie­
niu prokuratora dra Hryniewieckiego, zabrał 
gło9 obrońca M arkowskiego dr. Pieracki, 
wykazując nieuzasadnione zarzuty oskarżenia, 
poczem imieniem Rittera mówił dr. Batycki, 
który rnial twardy orzech do zgryzienia, bo 
klient jego był już karany dzisięcioletniem 
ciężkiem więzieniem.

Rozprawa toczyła s’ę  przez ca ły  dzień 
i  dopiero o godzinie 8 w ieczór trybunał ogłosił 
wyrok, uwalniający obu oskarżonych od w i­
ny i kary.

Tak w ięc M arkowski i Ritter, zamiast 
przebywać jeszcze przez 5 lat w  w iężeniu, znaj 
dują się już na wolności. T e j również zażyw a 
już od dwóch miesięcy ich wspólnik, Kotowicz, 
który zbiegi ,w listopadzie 1921 z więzienia z 
B rygidek w raz z dwoma innymi bandytami.

Sąd Markowskiego i Rittera natychmiast 
odstawił do p o łcy i celem wyszupascw ania 
jch ze Lw ow a.

(d) Ubiegłej niedzieli w ieczorem funkeyo- 
naryusze Okręgowej Komendy policyi pań­
stwowe! aresztowali obok hotelu .Namduej Ho- 
stynnicy“ niejakiego Aleksandra Piszkiewiczar 
'Jaworskiego, wchodzącego w  komplet uczest­
ników bolszewickiego kongresu w  św . Jurze.

Za Jaworskim polieya dłuższy czas śle­
dziła, gdyż on wchodził w  skład prezydyum, 
które zw ołało  wspomniany kongres świętojur- 
,ski. N ie zastano go wówczas na kongresie, 
gdyż spóźnił się on z  przyjazdem, a po licz­
nych aresztowaniach sprytnie ukrywał się we 

.iLwowie mając do dyspozycyi aż trzy mie­
szkania. Gdy obecnie sprawa trochę przyci­
chła, Jaworski od czasu do czasu wychodził 
Ze swojej k iy o w k i i uczęszczał do kaw am i 
„Reipublic“ , w  której gromadzą się komuniści 
j  ukralńcy. Tam to urządzał on różne pijatyki 
i  gryw ał w  karty, przegrywając nieraz i po 
10C tys. marek.

Jaworski by ł nauczycielem ludowym w  
Titrce, a w  czasie inwazyi ukraińskiej był w oj­
skowym komendantem powiatu turczańslce- 
go. Następnie, będąc na froncie bolszewickim, 
przeszedł na stronę nieprzyjaciela, gd ze  
został nawet komisarzem bolszewickim, po­
czem prowadził agitacyę komunistyczną w 
Malopolsce, otrzymując na ten cel kolosalne 
sumy.

Jaworskiego odstawiono do  Brygidek.

i *

Z sądu wojskowego
Kradzież i trzewiki d a  żony sierżanta.

(d) Przed sądem orzekającym wojskowym , 
któremu przewodniczy! podpułkownik Nawar- 
sld, odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Ja­
nowi Turkiewiczowi, szeregowcow i z batalio­
nu zapasowego 40 pp. Oskarżony on byt o kra­
dzież większej ilości skóry wojskowej i innych 
drobnych rzeczy z warstatów Zakładu umun­
durowania, jak również o uwiedzenie do nad­
użycia w ładzy urzędowej.

W edług aktu oskarżenia Turkiew icz miał 
ofiarować sierżantowi Ungeheuerowi w  cza­
sie aresztowania, że zrobi jemu, względnie żo ­
nie jego podszycie na parę trzewików, jeśli 
tenże zezwoli mu ukryć plecak z skradzione- 
mi rzeczami wojskowem i u znajomego do­
zorcy donm.

P o  przeprowadzonej rozprawie prokura­
tor (wnosił na zasądzenie oskarżonego na karę 
pięcioletniego w iężen ia. Trybunał jednak, po 
wysłuchaniu obrońcy adwokata Kosacza, uznał 
Turkiewicza winnym jedynie przekroczenia 
kradzieży drobnych rzeczy, uwaln ając go 
równocześnie od zarzutu kradzieży skóry i u- 
wiedzen a do nadużycia w ładzy urzędo.vej. 
Za to zasądził go na. karę trzynresięcznego 
więzienia, która została już odbytą przez a- 
reszt śledczy, tak, że Turkiewicza natychmiast 
wypuszczono z  więzienia.

Przepustki ca wyjazd.

Komenda źąndarmeryi polowej, oddział II. 
w e Lw ow ie  ,na podstawie doniesienia pod por. 
Hellera, jeszcze w kwietniu 1920 roku przy- 
aresztowała Józefa Tupeibauma >a upraw ian e 
oszukańczych maniimkcyi z przepustka ni ra 
w yjazd ze Lw ow a, wybaw  a nenii wówczas 
przez Komendę wojskową.

P o  długich docbodzewach wreszcie .wczo­
raj rozegrał się epilog tej sprawy w  sąJ/ie 
karnym przed radją Itllbowickira, gdzie oskar 
żonego '1'updtauTia broni' adwokat dr. Leon 
Grtiner. Po  przep^owadzoaej rozprawie, która 
nie dostarczyła dostatecznej .winy oskarżonego 
i ]X> wywodach obrońcy dra Leona Gninera za­
padł wyrok, uwalniający Tupeibauma od w iny 
i kary.

NAbESŁfeM'

304

Zawiadomienie. 
nm m  t a i d  rmm  i eziecokej

M . S T R E I T
zo s ta ł  p rzen ies ion y  do n ow ego  lo ­
kalu pl. M aryack i 1. 8 (ąm ach  V P. 
Sprschera , przy { ł o w n e j  L ram ie ) .  
G T W A R T Y  t m m  2 0 - g o  b .  tn .

s lf  pow sfództl w  lo ży  —
to tup tO d k g .  cz -krd dek za 2 2 0  M B .  albo 
13 karm elków teatra nych za  1 4 0  M K .
w  Cukierni W .  Lw ów , SykUuskz 3a.

339

m  k a r m a m i
O ł B R I Y M I  ‘3  /iea  
STR O JÓ W  D A M S K IC H
(W Y K W IN T N A  B IE L IZN A  D LA  W YPR A W )

DEsel^rg,
»-5

lir. U . Kffii AtlasLekarz- 
Biimsła
Lwów, K o c h z n o w B K l f g s  I I ,  ord. o d i t —1 
i 3— 6. Wszelkie r: boty tech iczne w zakres den- 
tystyki web -dząoe wyko uje H ER M AN  SfiEMAM.

17 12

R B s a t t o k l  P B r f m n y l
ł S1ZEK Ł-_. ,bOW Std, Lw ów  H o te i C Saj.ga >,

Ważne d la  P a ś !
pierwszorzędny fryzyer dams'ł z W A R ^ A W Y , 
poleca najnowsze fryzury, farbowa ie włosów, 
(spec a jiosć: ko oryzacya włosów na wszystkie 
odcienie). L W Ó W ,  7 .  M a j a  7 .

2J17

P o d z i ę K o w a n i e .
Wielmcżnemu ł  anu Dol toiowi Neima- 

nowi Feuer,Steinowi z .m L s  kałemu przy ul, 
janowskiej i. 4., skłaciamy serdeczne pedzię- 
kowanje z a  w y le c ze n i®  nasze o sy-Aa 
z ciężkiej choroby DRECHER7.Y.

IF R IH  MAN SSftLIY
b. właściciel d br ziemskich, reterent 
oddz ału naftowego na Pokuciu —  
zmsrł w Kciomyi dnia 15/1. 19z2 —  

i ^ o  czein zawiadamia krewnych i zna-
io^nyr.h R O D Z I N A

190/

M A Ł Y  F E JLE TO N .

Wieści ze świata.
Drżą aparaty,
Na a ’arm dzwonią.
Wieści przynoszą 
Stubarwną tonią,
Co idą w światy.

Przez  telelony 
Wydarzeń ogrom 
Pcdz i szalony
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Nad k'aje, miasta —
Jtk —  olbrzym wzrasta 
Nicutrudzony. ,

_ W  nocy, gdy ludzkie 
Pieści sen oczy,
Drut n eprzerwanie 
Pracę swą toczy.

Dyium ym w ucho 
U  ieści wciąż gada 
1 leci dalej,
Jak wód kaskada.

A  kiedy wrasseia 
Dujd ie do mety,
T łoczą  drukern'e 
W ieści —  w gazety.

Zaś przy śniadaniu 
Spoko.ne nacje 
Czytają sobie 
No\ve —  senzacje.

Mieczysław L IS O W S K I

W M iir i ,  w  styczniu 7 921

Kurs marki polskiej
poszedł w gorę

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) Środki *as osu­
wana prze? mimstęr.stwp skarbu przeciw 
sztucznemu podnoszeniu kursu marki menue 
ckiej, ok ?ują się s uteeznymi. Kurs markj 
połsk ej posec i ł  w górę.

ftunońsko-grecka 
konwencja wojsk o w 2.

B U K A R E S Z T . (P a t . )  Przybyła tutaj 
gjpfieka IB M  wojskową aby wziąć ydział — 
W uroc.*' S ości cnrz. jp ks.- Michała. VV rze­
cz wistości jednak, jak twierdzą tutejsze 
4 i6,tnjkł na pods awię don esień z Atęn, — 
idzie tu 0  podpisapie rumuńskorgręokięj kon­
wekcji wpjskowtj.

0| Y a h ra  wzywa do wilk? 
0  f ) j e p e d l . , g T0 '  ć

_ LO N D Y N . (A W .)  Z  Dybłina donoszą, 
iĄ  D e Vale a, p zybywający obecnie w Pa 
pyżu, wydał odezwę do sinfeinistów, wzywa­
jącą ich  do prowadzenia dalszej wal i o zu­
pełną n epodlezłoś.. republiki irlandzkiej.

0 Opiekę rz:du poi. rad oby­
watelami trap :.us&m\ wraca- 

Jącyml z  Rosji.
W A R S Z A W A . (T e le fon em ) (k )

Wielka mowa polityczna L  Gecrge!a.

Rząd
francuski z los:ł się do rządu i olskiego z pro­
śbą .0 zaopiekowano się ■bywałej ipy frer, 
cu Jfjmj, którzy z Ro3ji wracają prze* Polskę 
do i  ra/rcji.

Londyn (Pat.). W olff. W obec w ieloty­
sięcznych siuchaczy v,y.ę?osil L. George na 
konferencyi narodowych liberałów w West- 
min-iterze wielką, mową oczekiwaną z naprę­
żeń ein. Om ów iwszy krótko sytuacyę we- 
.wnętrzno - polityczną, w  szczególności za- 
gadn enie irlandzkie, powiedział L . George 
między innymi:

Mamy poza sobą wstrząsającą i pełna o- 
kropności wojnę. Jednakże świat znajduje się 
w potożeniu gorszeni, niżeli kiedykolw ek. —  
W  naszym krain mamy 2 miliony bezrobo­
tnych. W  Stanach Zjednoczonych Rozba ta 
jest jeszcze większa. Dlaczego na św ecia i- 
śmieje wielkie ząpotrze boyanie naszych towa 
rów, na togi ant popyt jest m ały? Nie dlatego, 
by tw 'at n e  mógł w ytw arzać bogactw, ale 
dlatego, że kredyt jest niemożliwy bez zau­
fania.

Zagadnienie wobec którego stoi W ielka 
Brytania i cały świat, da v e  stręścć w  iednem 
zdaniu, mianowicie, że konieczne jest odnowie 
nie nr ę d z y  na rado w e ?o zaufaną. (Oklaski).

Chcemy na naszym sztanda~ze umieścić 
napis: Pokój ludziom dobrej woli- W  krajach 
europejskich tnąmy do czynienm ze starymi 
przesadami', .igtąl&ie stara n!enawiść, s(ara ry- 
v aTzacya, stare spory, nieufność i niedowie­
rzania.

M ężow ie, k tórzy sądzą, że  Europa da się

uzdrowić w  dwóch trzech latach, albo są źlj 
poinformowani o faktycznym stanie rzecz;, 
albo w p row a d za j w  błąd publiczność. Wypad* 
ki w e Francyi pokazały, jak ostrożnie należy 
postępować wobec-panującej nieufności, Jes; 
do tego tylko jedna w łaściwa droga, a m iaro- 
w ic 'e : aby uczynić narody probierzem rozu­
mu, a nie gwałtu. A  ten cel ca się os ągnąć 
jedynie eiągiemi konfereneyami i dyskusyiuni. 
Gdyby w  kpcu 1914 roku odbyła się konfęreti- 
cya, w  s?ęrpniu tęgo roku nie byłoby przyszło 
do katastrofy, każda konfereneya jest szcze­
blem drab rjy, którą prowądzi do pokoin.

W  Genui ma się odbyć końfnreneyą, któ­
rą z  wielu w zględów  bedzle największą mię­
dzynarodową konfereacye, jaka się kiedykoi- 
wplc odbyła.

Przor-iwnicy konferencyi m ówią: prawie 
45 narodów, 1000 rzeczoznawców finanso­
wych i gospodarczych - -  czy  to km reezne? 
O ićż jest to zawsze tańsze, n!ż konfereneya 
rzeczoznawców wojskowych. W ląśn'e ukoń­
czyliśm y tgką konferęnęyę m-oózymąradow^. 
T rw ała  epa straszliwie 4 j pół roku. W  hopSe,. 
reu y j toj w z  eło udział 30 mJfopów 'nózi: w 
miejscu, gdzie się odbywała, pozostały tramy 
10 m 'ftonów ludzi m łody'b . drugie 10 nu jonów 
odniosło rany, a wycDtk’ tej koMerfimyi w y ­
nosiły |50 tarisrriów funtów szter lngów. O be­
cnie narody powinny odbyć inną kęnferer.cyę.

WYJAZD PĄLS0BA

Poznań, (PAT) Prymas ks. kardynał Oaibc' 
wyieęha} dziś cło Warszawy, skąd iutrp udaję sią 
do Rzymu ną spnęjąyę.

k i p  pgpztĘ m $ j ę m  m m m n  w -

Po zgonie Dapieża.
Rzym. (P A T .) fig . Stefan). Zw łok i -zmariego 

papieża 'przeniesiono dziś przed południsm z sali 
tronowej do kościoła św. Piotra^ Przeniesienie 
‘ o odbyło się przy uroczystym  pochodzie, w  któ­
rym  w zięli udział kardynałowie, prałaci, członko­
w ie korpusu dyplomatycznego, dygnitarze W a ty ­
kanu 1 gw ardya papieska. W  kościele św. Piotra, 
złożono zw łoki w  kaplicy S. S. Sakramentów na 
katafalku. Po ceremoniach kościelnych dopusz­
czono do odwiedzania zw łok  ludność Rzymu, wjtó 
ra zebrała się masowo.

P IE R W S ZE  z e b r a n ie  k a r d y n a ł ó w . _  . . . .  .
Rzym. (Te lef.) (k ) Frank. Zeitnng donosi z

m *.T i a . J L  K a .rd v «a ło w le  od- Szym u, ż$ pgpież prz.ekaząj tes am., »b y  Jego
i- j  *  ̂ . * . . . r  zw fok  nie balsamowano. Zw łoki papieża prze nic-

^  sekr^arza  st-rnu Oas- ^  y p  od
pariego pierwszo zebranie., ceł em naradzania się u Z i „ i .

(A W ) Termin z\v,o?ania conclaye za­
le ży  od p izybycia  wszystkiej) kąrdynafów, Skon 
Benedykta nastąpił tak nagle, że  nic można było  
rozpatrzeć poszczególnych kandydatów na tron 
papieski; nie ulega jednak wątpliwości, że i tyra 
razem  w ybór padrie na jednego z 37 włoskich 
członków Kcllegjum,

nad zorganizowaniem pogrzebu i otwarcie con­
claye.

KO ND O LENCYE RZĄDU PG LPk lE O O .

W arszaw a <PA T ) Dnia ?2 bm. natychmiast 
po otrzymaniu przez ministerstwo spraw zagrani 
cznych w  nuneyaturze o godz. 3 po południu nrzę 
dow ego potw ierdzenia o śmierci papieża Ben ody 
kts XV.. ud.aU się osobiście celem złożenia w yra  
zów  kondolencyi puncy,uszowi papieskiemu Msr. 
Laurl. w imjenin Naczelnika Paiistwa, generalny 
adju ant gen. Jacyna, w  imieniu rządu Rzpltaj 
Polskietj prezydent miniSTÓw Ponikowski w to­
w arzystw ie  sekretarza p. Bielskiego i ministor 
spraw zagranicznych. Poza tern złożyli kondolen- 
cye  nuncytiszowi apostolskiemu obocnf w  W ar­
szawie ks. biskupi, dyrektor protokołu, posłowie 
zagraniczni, w iele osób ze świata

być  już pojutrze. Papież będzie pochowany w ję 
w p  nawja k.ościoła św. Piotra, tam gdzie stawiają 

obecnie popiwki U W  S(iy* i X-
4 ?  *

Wleńoń. (Te lef.) (k ) Z Rzym ą dor.oszą, że  
raz p ierw szy od r. 1.871! rzgd wioski zarządził »  
pow ocp  zgonu papieża żałobę

Z pcbjtJ min. D3wierowieza 
w  K r a ^ o w i o

Pogląd ministra na sprawę wschodnie] Mało­
polski.

Prakćw . (iA\V) 23 bm. rano przybył z W ar­
szaw y  do Krakowa minister spraw w ew nętrz­
nych Downarow icz, cclcm inspekcyi wo!cwódz>

urzędowego ,twa krakowskiego i zapoznania się na miejscu *  
oraz imu przedstawiciele społeczeństwa. Na gma 'pewnymi jego postulatami. Min. Downarow icz z*
chach rządowych w yw ieszono chorągw ie opusz- prosił do siebie przedstawicieli prasy, którym m

iczone na znak ża łoby do połow y masztu. , d zie lił szeregu wyjaśnień w ważnych sprawach
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państwowych, szczególnie w  sprawie kresów 
wschodnich. W  sprawie w yborów  sejmowych na 
kresach polud.-wschodnich cs atnie s iow o należy 
do Sejmu ustawodawczego. Ostateczne zaś ure­
gulowanie szeregu spraw adminisiracyjnych na 
kresach pótn.-wsch. założy od ostatecznego usta­
lenia spraw y wileńskiej. W  sprawie Małopolski 
wschodniej ośw iadczy ! p. Downarow icz. że  rząd 
zdaje sobie sprawę z konieczności rych łego jej 
uregulowania. Odnośne-' m opozycye ministerstwa 
spraw zagranicznych i wewnętrznych znajdują 
się już w komitecie politycznym rady minis rów. 
Pod względem  administracyjnym rząd stara się 
prowadzić w  Matopolsco wschodniej politykę pa- 
cyfikacyjną. W  sprawie organizacyi samorządu 
ośw iadczył p. minister, że wyplenić należy istnie' 
jące dotychczas . w  Matopolsce i b. Kongresówce 
zapatrywania, jakoby samorząd by ł sposobem 
obreny ludności w  walce z władzami rządowemi. 
W  Polsce samorząd musi być środkiem do współ 
pracy z ‘rządem. M inister przykłada wielką wagę 
do organizacyi samorządu „od do!u“ , tj. od gmin 
wiejskich. Zasadę bezpośrednich i powszechnych 
w yborów  chciałby stosować (y lko do gmin. M i­
nister oświadcza się za docontralizacyą w ładzy 
.wykonawczej, ale przec iw  decentra.lizacyi w ła­
dzy ustawodawczej, jaką przewiduje znany pro- 
gbkt prof. Buzka. —  Pogłoski o szczególnej jakoby 
niechęci Górnoślązaków do administracyjnych 
pracow n ików ' z Małopolski są nieuzasadnione. 
W ładze administracyjne organizuje na O. Ś. dr. 
(oncewski, bezpieczeństwo Hoszowski, obaj z 
Małopolski —  ku zupełnemu zadowoleniu Góruo- 
iązaków . Co do w yborów  do gmin wiejskich i 

.nijskich Małopolski minister nie sądzi, by nale- 
'a lo  przeprowadzać nowe w ybory, raczej zacze­
kać do uchwalenia nowych ustaw państwowych, 
które są już na ukończeniu.

CZŁOWIEK NAZW ISKA
6 a K c ó w !  T A J E M N I C Z A  M I L I O N  1 & a K i ć w !
Jajkowy t n f l n  daje to we ystko, co m' żna stw  rzyć na podstawie nowoczesnej tech-iki. Sceny jak 
z oaśni nrzesuwaią się przed oczyma wiozą.. H arry L ied lk e  w  roli wesołego złodzieja “m.ltonów. 
P iotr .1 Voss a. Dla uniknięcia raó ocu  początek o rodź. 3 -c e  po po udnśu. 2C JS

wając rzekę jednolitą skorupą lodu. Koło 
niektórych st triów muriano w/rębać lud, 
albowiem groziło im u-zkodzenie. W ciągu 
dnia było w.ele wypad iów odmrożeń.

Sifna z iżka tsmpiratisry we 
wschodniej i pakid, Eirope.

B U K A P E S Z T  (P a t .) Z  różnych stron 
kraju donoszą o niezwykłych opadach śnie­
żnych i mrozach, które uniemożliwia ą wszelką 
komunikację. Bardzo silna zniżka tempera­
tury zaznaczyła się w całej wschodniej i po­
łudniowej Europie.

Sprawę urzęjnlza na Radze 
min sf.rów.

Uchwalenie jedno.razowej zapotnopi.
W A R S Z A W A  (T e le fon em ) W croraj od­

było się specjalne posiedzenie Rady M ini­
strów, poświęcone sprawie urzędniczej. Om a­
wiano na nim spra vę poprawy bytu urzędni­
ków, m ianowicie podwy/.kę pensyj i ewentu­
alną wypłatę zapomóg. Narady trwały do 
późnej nocy. W rezultacie uchwalono przy­
znać urzędnikom jednorazową zapomogę w 
wysokości 5Q*V# 1 oborów miesięczni cli, z wy- 
łączerdem. dodatków za kierownictwo i speł­
nione funkcje.

• Wisła żsrmrzł:*.
K R A K Ó W  (P a t.) Od kilku dni panuje 

tt? sil y mróz. W czoraj termometr wskazy­
wał 19 stopni poniżej 0. Dopiero pod wie- 
j i ó r  mróz nieco zelża ł i poc ął śnieg padać. 
Wskutek silnyc.i mrozów już w niedzielę 
w ieczorem  ukazały się na W iśle gęste kry, 
a wczoraj w.eczorem  zatrzymały się nr prze- 
Jtrzeni c ':  Pjrzegorzał aż do Dąbia, pokry­

S'w] fy dostają z t t t \
Warszawa. (Tel.). (K.) W edle doniesień z 

Hcl.smgforsu w  ostatnich dniach wysłano z 
Ł o tw y  do Rew ia 14 milionów rubli1 w  z foce, 
a wedle informaeyj z  pewnych źródeł zapasy 
złota u Sow ietów  wynoszą 36 milionów 
rubli w  złocie.

KRONIKA SPORTOWA,

S. N. „C zarn i“  urządziła 22 bm. zaw ody nar­
ciarskie w  Sławsku. Pogoda była śliczna, śnieg 
wyśmienity. Zjazd był bardzo liczny.

G łówny bisg Ilza —  Sławsko o nagrodę ho­
norową, urządzony ku uczczeniu śp. Kaw eckiego 
i Wudkiowicza, zgromadził u startu 5 współzaw o 
dników. P ierw sze miejsce zdobył, po zaciętej wal 
ce, Scott Jerzy —- w  czasie 19 m. 40 s„ drugim 
byl p. Elgin Scott 19.52, • trzecim  p. Żmudziński 
23.15, czwartym  Dr. Ruoker.

Pieg Rowicyuszów, około 4 km., zgromadził 
u startu 15 współzawodników . Z „Czarnych** 7, 
z  „K . T . N. * 4 i z S. N. „Pogoń  4. Członkow ie S. 
N. „Pogoń** stawali poza konkursem, gdyż P. Z. 
N. nie zaw iadom ił-dotychczas o przyjęciu sckcyi.

Startujących wypuszczono w  4 grupach po 
4 w odstępach 5-cio minutowych. Ogólny wynik:
1) Białkowski (Pogoń ) 17 m. 15 s.; 2) Dąbrowski 
CP) 13.58; 3) B ialik iew icz (K . T. N ) 19.13; 4) T e y  
ssere (K. T. N.) 19.40; 5) Falk iew icz (C) 2035. 
Poza tern stawali: Scott M „ Stecków, Mikulaszek, 
K iiz, Pierściński, M ieniewski (C zarn i); W itkow ­
ski, Giebartowski (Pogoń ), Czypek, B orysiew icz
CK. T. N.).

Komisvę stanowili: Dr. Fuchs, Dr. Landau,
por. Lotcczka na mecie, inż. Wondraczek, inż; 
Dudryk s atterzy, radca Kossowicz, Marjan, Dr. 
Majewski, inż. Petelenz, inż. Petelonzow a; pny 
Paw łow ska, Żmudzińska i Michałowska na kon­
troli. —  Zawodom  przyglądali się b. komisarz 
Gdańska W ł. Bicsiadecki, W P . starcs.a Nowak 
ze Stryja, inż. Durkalec z żoną. —  P o  zawodach 
w ręczy ł Dr. Landau imieniem klubu zw yc ięscy  
p. Scottow i nagrodę honorową.

Zawody narciarskie o mistrzowstwo 
Lwowa.

Dnia 29 bm. urządza S. N. „Czarni1* za 
zezwoleniem P. Z  N. zaw ody o  mistrzostwo 
Lw ow a, iPrzedlpo łudniem br,eg: Czartówsic a
Skala - Park KjTnsldego*. Popołudniu o  3-ciej 
skoki w  Parku Kilińskiego na specyahre na 
ten cel (wybudowanul skoczni. Zawody otwarto 
dla wszystkich T ow arzysw  zrzeszonych w  P. 
Z. N. L iczny przyjazd narciarzy z  Zakopane­
go spodziewany.

N A D E S Ł A N 3 ,

R E M I E R A !

III. S e r i i
,itl2 i r » C B 2j  R^HewleitLl* 

MarysiEńcs i Kojicrnika
S en zac. d ra m a t  w  6  akt. pod tyr.

$!!IP1UZIIUI2 Pfślia*
II. S eria I. S e rja

w  kin. „PASAŻ** 2171 w  kin. „Łljgś*

K s l f i n i  f l i w l a
wytworny rram at żye i-w y  w  5 aktach, w  rod tytuł.

D i a n a  O A . I X E 3 1 s r i N r B S

ijhlitla oj dziś Kina „Shim an".
2129

Podziękowanie.~
Dotknięci cię ik* i niepowetowana stratą na­

szego najdr ższego męża i oj; a sp. Sta i .Jawa B u r- 
kiewi za, składan y W s ystkim a w  sz zególnośni 
Pr?ew.elebnym O O . Bernar tynom, K  irpóracyi Maj­
strów piekarskich, Stowarzyszeniu Cz !-> dników pic- 
kars .ich, PP . Ku; c m. Krewnym, Przyjaciołom, i 
Znajomym śp. Zmarłego, którzy raczył wziąć udział 
v smutnym dla i as obrzędzie pogrzebowym , ser­

deczne „B óg  zapiać**. 1937

tzm % dzietni1.
ima iHSogoemi wjfsLial Su­
ra „ECOŁE KEFDBME“

P a ń s k a  14
przyjm je w  d.lszym  ciągu - 
wpisy. —  Doborowy zespół 

sił nauczycielskich. 384

O d w o łan ie .
Niżej podpisany majster fryzyerski, właściciel 

Zakładu fryzyerskiego na Zniesieniu podaje do p i -  
bli znej wiadomości, że postanowił s w e g ^  C fs c  
wyk nywać robotę fryzyerską po cenach zr żr.ycb, 
przek nując się jednak, że w  ten spo&j i zos ała 
egzysterseya te < i  za-rażoną, przeto oświadcza 
że zmuszony jest pozostać przy cenach podanyek 
przez korporacyę fryzy rską.
2192 Z W 1 L L IN G  F IL IP , fryzyer w  Zniesieniu.
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B * “  O S O B A
której nazwisko jest mi znane, a  która  
w  sobotą  2 1 .  b . m .  na przedstawieniu  
w  kinie „A p o llo “ zabrała boa czarne,  
c e l e m  uniknięcia nieprzyjemności s ą ­
dowej zechce zw ró cić  do Dyrekcyi  

kina „Apollo*1. 2179

mim T M  mm
nowoczesnego człowieka pląsającego 
wzaw.oinym tańcu miłości i śm.erci

p i p u p
ostrzeżenia przed ruiną nerwów rcz- 
b;zmieu>c potężny 6-.k owy d r a m a t !  

psychologiczny z prologiem p. t,

NERWY
W  K IN O T E A T R A C H :

'WANDA WARSZAWA
3- o Maja *j'i. pl. Akadem . 5.

PR EM IER A  26cT U !l l
2170

Komunikaty.
i

Ks. proi. Oraczewski. Dziś d. 24 stycznia w 
sali Sokola:-M acierzy o gad z. 8 w ieczorem  ks. O- 
raczewski w ygłosi konfercncye na temat „Z w a l­
czanie Śm ierci". T reść; 1) C zego świat dziś pra 
gnie; 2) C zy  ży jem y po śmierci; 3) Co o tern mó­
wi nauka, w iedza tajemna i reiigja; 4) C zy  mo­
ż liw ą  jest nieśmiertelność ciała; 5) Sposoby wal 
ki ze śmiercią. Część dochodu na inwalidów w o ­
jennych. B ilety  w  Księgarni Naukow.j Hotel Ge- 
orgea i w  Bazarze Ludowym , ul. Akademicka.

Polskio Towarz. Politechniczne. W e środę dn. 
25 stycznia br. o  godz. 6.15 odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem p. Major - P ilo t Stani­
sław Jasiński w ygłosi odczyt pt. „N iebezpieczeń­
stwo inwazyi lotniczej"..

Z Okręgowej Dyrekcyi peczt i to 'egra fów . 
Reskryptem z 21. grudnia 1921, L.-2837. V. w pro­
w adziło m inisterstwo poczt i telegrafów  obrńt 
pieniężny zapomooą przekazów  telegraficznych 
w  ruchu wewnętrznym .

Do przyjm owania przekazów  telegraficznych 
uprawnione są tylko urzędy pocztowe, natomiast 
agencyom pocztowym  uprawnienie to nie p rzy ­
sługuje. —  W c  L w ow ie  można przekazy telegra­
ficzne nadawać na razie tyiko w  urzędach pocz­
towych Nr. 2, 4, 6, 7, 8 i 19, w godzinach urzę­
dowych, ustalonych dla przyjm owania przekazów  
pocztowych. (Pat.).

Z  Uniwersytetu Ludow ego Im. A. Mickiewi­
cza, odbędą się następujące' w yk łady  przy  ulicy 
Bourlarda 1. 5.

, .Król Stanisław Leszczyński1 Dr. O lszew ­
ski —  środa, 26. stycznia.

, ,Podbój aTnosfcry11 Cz. II., Inż. Libański —  
czwartek, 26. stycznia.

Początek w yk ładów  o godz. 5 w ieczór. -—> 
D ilety wstępu 100 Mk., d’ a członków U n iw ersy­
tetu Ludow ego, akademików i m łodzieży szkol­
nej 30 Mk.

W^adcmaści giełdowa.
Lwów, 25 stycznia 1522.

Z O F iC YALN EJ G IEŁD Y LW O W SK IE J .

Obrotów  na giełdzie poniedziałkowej było  
niewiele z powodu braku wiadomości z W arsza­
w y. Za dew izę pragską płacono 60 1*4 do 60 1/2 
za .Wiedeń 42 potem 41, za Budapeszt 495 potem 
500. Za Naft? osiągnięto 1675 za Chodorów  3200. 
Ćm ielów płacono 3550 potem 3625.

Tcndencya: Praga bardzo silna, W iedeń sła­
by. W aluty, rezerw ow ane Akcye prawie bez n- 
brotó-w,

Akcja  hand low e t p r z e m y s ło m

Wart. nom. S-.ac. Transakcje
500 17050'— — —
140 3150—  3250— 320 J
140 1500—  — '—

1003. 3500—

140 23 —
480 150000—
140 1900—
140 5000—

1000 495 )'—
500 i30 >■—
100) 4700' —
500 1 0 )0 *-
350 875—
500 900—
500 1650—
140 650—
140 S990-—

“ 140 1300'—
140 7500—
7 JO 5300 —

ii 14) 54 ił*—
140 450*—

1700 -1673

D EW IZY.

13500 — 14250— __

255*— 280—
590 — 640— — •—

58 00 62 00 60 25
-•3 0 -*4 3 — *42
16-50 17*50 — ■ —

3100— 33 0— — •—

145— 155— — —
21 — 23 — — •—

Braw. Kvcvv. 
Chodorów  
Fabr kart

Fabr. cem. „Portla-id 

„Szczakowa"
Tow. akc. „Galicja"' 
Tew. akc. „Gafota" 
Tow. akc. „Górka" 
„Oikos“,zak!.prz. drz. 
Ska akc. „Parowozy" 
„Patria" fabr. papier. 
„Pezet"
„Pocisk" Zakl.amunic- 
„Polski Glob*
„Polska nafta11 
Polskie Tow. handl. 
Tow. ake. „Rakszawa" 
Zakt. elektr. „Siersza’ 
Zakł. "órn. „Siersza" 
„Tepege" 

j Tow. akc. Zieleniewsk 
( „Żegluga Polska"

Londyn 
Paryż 
Zurych 
Prsga  
Wiedeń 
Berlin 
Nowy J.orlc 
Medjolan 
Bukareszt

W  Zurychu notowano dnia 2 5-go stycznia dewizy 
na: Berlin z'57; Praga 9’40; W arszawa 0*r5; Wie­
deń 07 a.

NIEOFICJALNA GIEŁDA.

Lwów, 24 stycznia 1922.
Dolary amerykańskie 3300—3320, je* 

dynki i awoiki 3200— 3225, dolary kanadyj­
skie 2925— 2950, jedynki i dwójki 2825— 285 ), 
marki niemieckie 16*50— 16'80, setki 15 75 
15*90, drobne I5 ’00— 15‘25, leje 22'50— 22*75, 
drobne 21 ‘00— 21‘75, czeskie korony 48 '—  
do 40*50, drobne 47*00— 48*50, ruble 5-setki 
220*00— 250*— , setki 225*00— 425*— , 25-ru- 
biówki 140*00— 170*— , franki franc. 240*00 
do 250*— , fun"y szterl. 12.500*00 — 12.700*— , 
franki szwajcarskie 580*—  do 600*— , ziote: 
20-kor. 12.000— 12.200, 20-frankówki 11.600 
do 11.800, 20-markówki 12.200— 12.400, 
10-rublówki 15.000— 15.200, srebro: korony 
austrjackia 195 — 210, floreny 493— 515, rubla 
8 0 0 -  840.

Giełda zbożowa we Lwowie. We Lwowie, 
dnia 23 stycznia 1922. Zebranie giełdowe licznie 
odwiedzane, ruch słaby. Poszukiwano zboże twar 
de i nasiona wiosenne. — Podaż mata z Twwodu 
mrozów i utrudnionej komunikacyi. Oferty w sio 
mie prasowanej cd 24—28 za 100 kg. portas Sta-

cya W o jew ód ztw o  tarnopolskie. W iększe transa’- 
keye w  koniczynie po 65.000. Ceny ży ta  silniej­
sze —  natomiast mąki żytniej słabsze.

Zebranie giełdow e drzewne nij;;cznc. Poszu­
kiwano deski sosnowe suche —  ofiarowana ceną 
14, żądano 18, do transakcyi nie doszło.

Zapotrzebowanie w stupach telegraficznych. 
Podaż w deskach podłowych i św ierkowych.

HrsnlKi bieżącą.
Z Teatru Wlslklegn.

W e  w torek 24 stycznia o godz. 7.30 „Traw ta 
fa11 opera w 3 aktach G. Verdiego (gościnny w y ­
stęp St. Korw in-Szym anowskicj).

W c  środę 25 stycznia o godz. 7.30 „Carm en" 
opera w  3 aktach G. B izeta (gościnny występ B. 
Popow a, M. Kirsanowej i A. Fortunata).

W e  czwartek 26 stycznia o godz. 7.30 „R łgo - 
le tto " opera w 3 akiach G. Verd iego (gościnny 
występ St. Korw in - Szym anowskiej).

W  piątek 27 stycznia o godz. 7.30 „Krąg in­
teresów ", maskarada w 3 aktach J. Bonaventa

R n p r T r r  '"eąfru Nowość ,

W e  w torek 24 stycznia o  godz. 7.30 „Hrabian 
ka fox-tro tta " operetka w 3 aktach Kalmana.

W e  środę 25 stycznia o godz. 7.30 „Dookoła 
m iłości" operetka w  3 aktach O. Straussa,

W e  czwartek 26 stycznia o godz. 7.30 „liis z  
pański s łow ik " operetka w 3 aktach L . Ealla.

W  piątek 27 stycznia o godz. 7.30 „Dookoła 
m iłości" operetka w 3 alctach Os. Straussa.

Repertuar Teitru Małego.
W e  wtorek 24 stycznia o  godz. 7.30 „N om " 

dramat w 3 aktach Ibsena.
W c  środę 25 stycznia o  godz. 7..30 „N ora11, 

dramat w  3 aktach Ibsena.
W e  czwartek 26 stycznia o godz. 7.3© „N ina" 

sztuka w  3 aktach L. Kampfa.
W! piątek 27 stycznia o godz. 7.30 „N ora " dra: 

mat w  3 aktach Ibsena.

Repertuar Bagateli.
1) Dział koncertow y pp. Kirsanowa, W ilko- 

szewska, Noskowska pp, Rentgen, Kamiński, WeS 
rki, Forlimato, J. D aw id ',w icz, Neusscr.

2) 2 4~ 1 —  33, Kamiński, Krasowska, Stru-
vc.

3) Cymes i Cures.
4) C zarow ne chwile.
3) W  herbaciarni „Sada Jakby'1, wielki bak* 

zo  śpiewami.
Początek o godz. 8 wiecz.

Tea*r lit. art. , ,UL‘ '.
Teatr lit.-art. UL. Program  od 16. stycznia 

I )  Część koncertowa, pp. Bronowski, Beroński, 
Mirski, Sławski, Zamorska. 2) Prot. BaieńskL
3) S. Piotrowski, tenor opery petersburskie}! —
4) Dynamit, sketcli. 6) W illa  do wynajęcia, —i 
sketch.

B IU RO  K O N C E R TO W E  M. Tuerfea. Środa 
23. stycznia: SEW ERYN  E1SENBERGER 361

Głośne w ystępy w T ea trze  Mieś||i«s„ B ieżący 
tydzień będzie niezmiernie interesujący w  Tea ­
trze W ielkim  ze względu na gościnne w ystępy 
znakompych śpiewaków St. Korw in Szym anow­
skiej 1 B. Popow a. W  środę w  „Carm enie1' śptawa 
Popow , w  specyahiym balecie hiszpańskim w ystę 
pują głośni baletm istrzc N. Kirsanowa i A. Fortu- 
nato. W e czwartek w ystęp  Szymanowskiej w
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„R igo łc r ie ". W ystęp y  te wzbudziły  ogromne za­
interesowanie wśród miłośników teatralnych tak 
;We L w e w ie  jak i na prowineyi, c zego  dowodem 
bardzo liczne zgłoszenia na bilety wstępu.

Mimowolną przykrość w yrządzono w  one- 
,gdaisz r -i numerze p. pułkownikowi K. S. Stefano 
w i Łakcwskiem ii, gdy  w sprawozdaniu z rozpra­
w y  sąutłwuj przeciw  Małachowskiemu przy 
wzmiance, iż K a szo w sk iego  broni? w  sadzie au- 
sttyackim ów czesny audytor a dziś pułkownik 
W . I*. Lnkowsldm  określono ten bk t. jako „cha­
rakter y s ty c zn y 1. O tóż stw ierdzić należy, że  p. 
Łukow ski jako audy or na żą Janie obwinionego 
w ó w czas  Kacprowskiego prowadził obroną z u- 
rzędu ł  zatem spełniał tv tk » swój obowiązek, zre 
sztą z*tpe:Eie bezinteresownie a z pomyślnym dla 
obw in ionego skutkiem —  z tego tytułu przeto 
Ute można stawiać mu żadnych zarzutów.

Bi aro prasowe ministerstwa skarbu komuniku 
je : Od kiikunast" dni krążą nieuzasadnione pogło 
ski, jakoby ministerstwo skarbu zam ierzało obni­
ż y ć  akcyzę od spirytusu, wskutek czego daje się 
zauw ażyć stagnacya w  handlu spirytualiami. M i­
nisterstwo skarbu wyjaśnia, iż narazie nie ma 
w ca le  a^mia-u zn iżyć akcyzy  od splryusu. G dy­
by  w  przyszłości ministerstwo skarbu ze  w zg lę­
du na koniunkturę handlową zamiar taki pow zię­
to. wówczas rząd o zam iarze swoim  umieści cu- 
nelmnkś na miesiąc naprzód komunikat w  pis­
mach codziennych. (Pat.).

R<is«irsa kresowa w  Łucku. W czora j odbyło 
się w  Lucku w  sali domu narodowego organiza­
cyjne zabranie tow arzystw a Resursy kresowej. 
T ow a rzys tw o  ma na celu w ytw orzen ie  w spółży­
cia pomiędzy wszystkim i narodowościami. W  ze­
braniu organizacyjnem w zięli udział przeds a wicie 
te 'wfności polskiej, ukraińskiej, rosyjskiej i ż y ­
dowskiej. (Pat.).

Ożywienie na rynkn łódzkiaa „G łos Polsk i" 
donosi: W  ostatnich dniach zapanowało na rynku 
łódzkim znaczne ożyw ien ie w związku z w ielkie 
m i zakupami tow arów  dla Rosyi, Rumunii I iBuf- 
garyi. Obiegają pogłoski, ż e  bawiący w  Ludzi 
przedstawicie! sow ietów  'G orczakow  zakup'! w ię 
kszą ilość tow arów  włókienniczych za sumę je­
dnego miliarda marek polskich, płacąc gotówką. 
W czora j w ieczorem  odbyło się zebranie wielkich 
przem ysł.> w  có w  w  celu rozważenia propozycyi 
sow ietów  .Proponowane jest zakupno tow arów  
za dzi -się'’ m iliardów, z czego połowa miałaby 
b/ć zapłacona gotówką, a połowa krćtkoterm ino 
wymi we;-«iami. Dwal kupcy zakupił dla Rumu- 
itii towaró w za sto milionów marek płacąc gotów  
ką. W zw iązku z temi zakupnamt podrażały c n y  
tow arów  w szczególności podrożała przędza. 
(Pa ;.).

D wa stare obrazy Grabowskiego, olejne, na 
kartonie malowane, bez ram —  zginęły w  ubie­
g łym  tygodniu w  czasie przeprowadzania się z 
wozu meb ow ego. O brazy te przedstaw iały typy 
lodow e, dla poszkodowanego zaś byty  wielką 
pamiątką. G dyby ktokolw iek nabyt re obrazy, 
łub w iedział coś o nich —  zechce łaskawie dać 
o tern wiadomość dyrekcyt W icku N ow ego lub 
też m zy  ul. Radeckiej L  6, Suta nagroda zapew ­
niona.

C eay artykułów żywność! w  M oskwie w  
dniu 1(> stycznia br.: Chleb żytni 10800; ch+eb 
pszenny 33.000 za funt. mąka żytnia 538.009,

(p ) Llwkidacya amerykańskiej Misyt doży­
wiania dzecL Jak wiadomo, Kom itet warszawski 
\ A. K. P. D. zgodnie z zadaniem amerykańskie­

go Komitetu postanowił całą akcyę zwinąć z 
Jnlem I czerw ca  br. Na ’ e ży  się spodziewać, że 
-ząd nasz nie dopuści do upadku akcyl tak po­
trzebnej dla rozwoju -przysięgo pokolenia i  po­
moc dzieciom ujmie w swoje ręce.

Korni et rozryw ek dla młodzieży urządził si­
łami m łodzieży dnia 23 listopada ub. roku w  tea­
trze W ielk im  uroczysty obchód w  cześć M aryi 
Konopnickiej. Ogólny dochód wynosił 141.425 mk. 
'z y s ty  zaś 45.525 mk.; z tego 40.000 Ink. przesła­
no Kom itetow i budowy pomnika M aryi Konopnic­
kiej, 8.925 mk. przeznaczono na zakupno biletów 
teatralnych dla ubogiej m łodzieży. —  Komitet 
składa w y ra zy  serdecznego podziękowania w szy  
stkiin tym, k tórzy umożliw ili zorganizowanie te- 
o-oń obchodu a w ięc w  pierwszym  rzędzie JW P. 
Zofii Strzałkowskiej, członkom grona i m łodzieży 
tei zakładu, JW P. Seńkowskiej, JW P. Adamcza­
kow i i nczenicom państwowego setrtinaryum nau- 
czycie !skiego żeńskiego w e Lw ow ie.

(p) Obchód ku czci Karała Szajnochy. W  II. 
'rimnazvum odbyła się onegdaj piękna uroczy­
stość. M łodzież zakładu uczciła 52 rocznicę śmier 
ci w ielk iego historyka Karola Szajnochy, k tóry 
był uczniem tego zakładu uroczystym  obchodem. 
Rano o godz. 9 odbyło się. w  kościele DO. Kartrte 
li-ów  msza żałobna a następnie w  sali zakładu 
poranek, który zagaił iprof. dr. •Naclicf wykładom 
o życiu i dziełach Karola Szajnochy, poczem nać 
•staniły nrodukcyo uczniów, dokiamacya w ierszy  
jego pióra, recyfacye w y jątków  z dzieł historycz 
nych i dramatycznych wiotkiego historyka.

P o  ukończeniu poranku, uczestnicy obchodu 
udali się na cmentarz. Nad grobem śp. Kar. Szaj­
nochy przem ów ił prof. Janikowski poczem mło­
dzież złożyła na groble w ieńce i na znaK hołdu
przedefilowała przed pomnikiem.

O budki inwalidzkie. O rrymujem y następu 
iace n w a il: Opieka nad inwalidami jest rzeczą 
n-ekną I chwalebną •— nie. można tego jednak po­
w iedzieć o formach plastycznych, w  jakich się 
ukazała kulturalnym mieszkańcom naszego mia­
sta. Kredensy —> jak kto w o i  —  spiżarki, którp 
ofiarowano popzątkowu inwalidom jsm ilfit  budek 
Ti nakryciu ich stolnloRw.l u legły obecnie prze­
mianie na budki o ksz/aftadi. nad kfóromi brak 
tylko mącznego znaku w formie dwóch z w. —  
Miasto tale dniże iak Lw ów , liczące na ruch ob­
cych I zagranicy nie może w  ten soosób dać się 
oszoacić i to tak kosztownie: Mk. 1 triP(V) —  ko­
sztuje .jeden t. z. fd rvcV< —  przecież za te  same 
pieniądze p rzy  hm” nwnern zamówieniu można 
było mieć znośne kioslif tak pod wzsdędem form y 
jak I wyglądu. .Kio projektował i kto zatw ierdził 
te nieforomne. nrctensvonatn«. £ serdecznie b rzy ­
dkie budki? Gdzież s? architekci Sekcyi IM-eiei 
i DvrjeJrcva budowlana, pozwalająca na podobne 
oszpecenie miasta. W szak  w e L w o w ie  istnieje 
T-owarz. mRo-śwków L w n w *, l Trzsd konserwator­
ski. Koło Architektów, nawet Rada Sztuki —  !?-

przy tut. straży poć. nowa Centrala pożarowa 
pod nazwą: Straż pożarna. Dotychczasowa zaś 
miejska Centrala m ieszcząca sle poprzednio 
w. budynku tut. strażnicy i nosząc nazwę: Straż­
nica, została przeniesiona do budynku ratuszo­
wego, gdzie otrzym ała nową nazw ę: Con raia
Ratusz. Nowo zaprowadzona centrala: Straż po­
żarna, służy w yłączn ie tylko do alarmowania t 
użytku straży pożarnej i połączona iest ze  w szy- 
stkfemi większemi V  centralami telefcnicznemi 
is niejącemt r.a terenie miasta L w ow a , z w yjąt­
kiem centrali kotojowef, a m ianowicie zs 

Centralą teiefi-n. Ratusz;
Centralą telefon, państwową;
Centralą telefon. D. K L w ó w , ^
Centralą telefon. D -tw a Miasta, 

oprócz togo posiada nowa centrala jeszcze klika 
połączeń telefonicznych czysto służbowych; jak 
z w feżą obserwacyjną, Zakładem wodociągowym , 
zasceniem teatrów  itp.

Utepszenfe w płyn ie to w  przyszłości doda­
tnio na akcyę ra':unkową, ponieważ przez bezpo­
średnie połączenie telefoniczne ze  Strażą pożarną 
może być ona natychmiast zaalarmowaną, gdy 
dotychczasowe pośrednictwo kilku cęntral telefo­
nicznych, zw łaszcza w  pprza nocnej bardzo spaź- 
niało zaalarmowanie S traży pożarnej.

(d ) CaKnionle młllonówki. Ubiegłej soboty 
dnia 21 styczma odbyło się ciągnienie 65 lnillo- 
nówki. W ylosow ano milionówką Nr. 4,361.896.

Ucha krw aw ol awantury na Zamars ynowla. 
Ś ledztw o w  sprawie zastrzotonia W Ladysław a 
Smajdy przez Jana T w orka  w  Zamarstynowie 
toczy  się dalej. Św iadkow ie zajścia zeznają, żb 
W ł. Smajda byt pomocnikiem rzoźnickim i zara­
biał uczciw ie na utrzymanie. K rytycznego  w ie­
czora widocznie podchmłalony S. wszczął awan­
turę z woźnicą J. Tworkiem , która skończyła 
się dla niego tragicznie. Zarówno rodzina, jak 
tow arzysze zaw odow i ś. p. Smajdy s‘ w ierdzają, 
że b y ł to człow iek bardzo dobry, nie był nigdy 
karany a tern :nn;ej mógł być podejrzew any o  

t bandytyzm. Padł pop”ostu nfinrą nicporozurrua, 
j nia. Zaznaczyć tffż należy, Że sw oro  czasu je-

"■'ISC c fk cva  UL, czemuż w ięc D yrekcya Ma
gistzatu nto ko.rzvsta z pomocy tvch Tow arzys tw  
i hidzl. k tórzy  n"ewą*n!j^rie len ił) rózumie.ją ud&k- 
■no miasta. Przec ież z tego samego mate.ryału I i 
t3*w samym kosztem wykonać można rzecz : kawej. V'rszył>(kim zgtoszPńym 
brzydką 1 ładną, z tej samej m ateryi i tym sa- j udzielono pierwszej pomocy*

J den z piorwszydi zgłosił się w szeregi obrońców 
■ Lwów ą.

(d l Uslłownne samobójstwo. W oźn y  biurowy 
nrzy nł. M ickiew icza I. 5, niejaki N., w  celu samo­
bójczym  p<fB5*żKął sobie gardło brzytw ą. W  sta­
nia groźnym N. odwieziono do szpitala powszach- 
neg®,

(d ) Kieszonkowcy. W  tramwaju L — D, skra­
dziono Malwlnie Bodekowej z Stanisławową 
por i  cl, ząw ierąjący 6.POO marek i dokumenta. 
W  tyin Samyrr. w ozjs  Bronisław ow i Strojnemu, 
sklepowemu, skradziono kamizelkę, wartości 10 
tysięcy inarc.k z firm y Her.ryka Blatta. — Ha 
pacu  Krakowskim  Stefanowi Lotockiemu z La- 
hodową koło Brodów, skradziono z kieszeni port­
fel, zawierajmy 15 tysięcy marek.

Id) Kradzieże. Na szkodę podporęc-znika M ie­
czysław a LabędzkŁego i chorążego fc lłką?  N >  
rocta, skradziono ,w koszarach >m. 1 'iłsudskiego
walizkę i kuferek z rzeczami, wąrtości j? l»  y * . 
marek. —  Ze stryęlm  M ikołaja Harąsytnca przy 
ulicy Szumlańskich 1. 3, skradziono większą ilość 
bielizny. W  kinie W A N D Ó  z bufetu skradzrono 
czekoladki i cukru, wartości 30 tys ięcy martk. 
Szkodę ponosi M arya Scherowi.

,(d) Bwgnaśęic odmrożeń uszu * nosa wczoraj 
.anotowano w rejestrze pogotowia stacyi rai.m-

stę tam osobom,

pszenna 1 milion 4A0 tysięcy, kartofle 2000, kapu mym trudem m oże być ubranie skrojone dobrze Ł‘j W ) Ąres/towąu:e 
Sta 28P0, śledzie 32.500; słonina masto j pięknie i zeszkaradzone. za le *v  to tylko ,od kraw -
10S»0(». cukier 140.000 rubli, sól 12.WJ0 rubli za i ca. Któć to kwieć .tak przyozdobił miasto, .naraża-
1wnt, owtus 3l5.’0CK1 rubli za funt, ogółc.m od 18 jąc je na pośmiewisko?
grudnia P921 ceny na rynku moskiewskim w.zro- j Now a Ccntrsto telefoniczna w e  Lw ow te .
S !y t  Ł5U do 200 procent,

lichwiarza mieszkaniuwego.
PoK -yą  wczor.ąj aresztowała Andrzeja Czorncgo. 
kdaera  bez z.E«cią, pod zarzutom lichwy miesz­
kaniowej. Za odstąpienie mieszkania w  sutenenach 
przy ul. Kurkowej pobrał Czoruy od Jozeia Ko-

7  dniem 31. grudnia 1921, zostałą zaprowadzona guta kw otę 50 tys ięcy marek, r-i W sito lukLm
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Czornego w  te} sprawie b y ł niejaki Kulikowski, 
ga którym  poszukuje policya.

(d ) WypadeK. W czora j w  uiicy Szeptyckich 
upadł na chodniku szew c J ó ze f Preis. Rozbił on 
sobie g łow ę tak fatalnie, że  pogotow ie stacyi ra­
tunkowej musiało mu opatrzeć głęboką ranę.

(d ) P ru ty  teeion iczne. Inspektor rejonow y 
Baziuk aresztował niejakiego Izydora Miklasa —  
telefonistę z Jaworowa. Ten w nocy w ulicy Sa- 
downickicj ze  słupów ściągał drut teleioniezny i 
w  chwili, gdy  został przytrzym any przez pana 
Baziuka, sporządził już sobie siedm zw o jów  ta­
kiego drutu. Miklas sprowadzony do komisaryatu 
policyjnego drugiej dzielnicy, tw ierdził, że druty 
ściągał celem urządzenia telefonu w Jaworow.e 
Zamknięto go w areszcie, a policya dochodzi 
w łaściw ego celu jego nocnej czynności. ■

(d ) Aresztowania. Za kradzież trzew ików  u 
Franciszka Schneidra przy  ul. Chorążczyzny i 5, 
został aresztowany Izak Pickholz. —  Jakób '

.folku zapomniał sw ój zarękawek męski, wartości 
10 tysięcy marek. G dy wrócił, nie zastał go tam, 
w ięc babkę, pilnującą kiozety, oskarży? w policyi 
o kradzież. A  podejrzenie uzasadniał tern, że 
babka nie chciuia mu podać sw ego nazwiska —  
ani zezw o lić  rta obejrzenie jej komórki z miotła­
mi. W  godzinę później, gdy  babkę chciano zam­
knąć do aresztu, ponownie z jaw ił się w policyi 
pan Katzenelienbogen i odw ołał sw oje doniesie­
nie, bo zarękawek sw ój znalazł w iszący na-... 
sw oje] szył pod futrem.

(d l W ypadki uliczne. W ó z  tram w ajow y w czo  
rai potrącił Michała Kliszćza, em erytowanego nau 
czycieia ludowego, k tóry  odniósł kilka ran na 
głow ie. Natomiast Hania Enrich, która przyjecha­
ła z Krakowa, upadła na chodniku tak fatalnie, że 
złamała prawą nogę. W  obu wypadkach p ierw ­
szej pom ocy udzieliło pogotow ie Stacyi ratun­
kowej.

(d ) Zguby. Anna Chmielewska z  Kosowa zguSzm ilow icz, liczący lat 10, zam ieszkały p rzy  ul. |
Słoneczne) L 45, został przytrzym any na kradzie- r9czn4  torebkę, zawierającą .500 marek i do-

Nastąpilo .reszcie we Lw ow ie schwytanie
wesołego defraudanta Piotra V.,ssa, k tóry p rzy­
był do naszego miasta po karkołomnych przygo­
dach na całym  świeci®. Tutaj nareszcie poślizgnę 
ła mu się noga i wpadł w  ręce., kobiety L ca jspry 
tutejszego ze  wszystkich europejskich detekty­
w ów , słynnego Bebba Dodda. K to chce zapoznać 
się ze szczegółam i tej dziwnej i skomplikowanej 
historyi, niech spieszy do teatru św ietlnego „A po- 
l a ” , gdzie oglądać można w  obrazie ..Csiowielr 
bez nazwiska” , pięknego i w esołego złod zie ja . mi­
lionów P iotra  Vossa, granego z n iezw ykłym  
wdziękiem  przez znakomitego artystę Harry  
Licdtke, znanego lwowianina z dramatu „Pani 
Dubarry”.

i v  kieszonkowej na szkodę Heleny W eber. __
Zamknię'o gu w  areszcie. —  Oskar Baumet

kumenta osobiste. —  Elżbieta Rapsowa, żona zło  
tnika, prawdopodobnie w tramwaju LD  zgubiła

skradł ślusarzowi M ieczysław ow i . Rollauerowi ! 7łoty  koIczyk z brylantem, wartości 250 tysięcy 
portfel z kwotą 5 tysięcy marek. Baunfa, liczą- marek- —  Jadwiga Zduriczykówna, naczycielka,
cego lat 16, zam ieszkałego p rzy  ul. A lem beków 
i. 12, oddano do aresztów.

(d ) Dwn m ilionowa kradzież. D o mieszkania 
Edwarda Kóniga— Czechow icza przy ul. Grodec-

zamieszkala przy ul. Zielonej 1. 22, zgubiła skórza 
ną torebkę,, która zaw ierała 2900 marek, legitym a 
cyę  uniwersytecką, dw ie fotografie 1 notesik.

(d ) Znaleziono. Siostra Felicyanka znalazła
k iej.l. 74 dostał się jakiś sprawca i zabrał z nie- na dworcu kolejow ym  portfel, w  którym  b y ły  
go  rzeczy, wartości dwóch milionów marek. — kwota 865 marek i dokumenta Katarzyny Koce- 
M iędzy skradzionemi rzeczam i sprawca zabrał *ównęj, —  Starszy przodownik Kaczanowski zna- 
damski żakiet krymski, dwa złote  zegarki, bran- *azl P9k kluczy na kółeczku, 
zołotkę, pieścionek, łyżk i srebrne i w  gotów ce 1 (d ) Aresztowanie biatnika. W  spraw ie woźne
240 tysięcy marek. go pocztow ego Jana Hajdy, który na poczcie

(d ) W ys taw y  sklepowe D o w ystaw y  sklepo- kradł przesyłki pocztowe, policya aresztowała 
wnj Joachima Katza w  Rynku 1. 40 dostał się w czoraj W olfa Finkiera. zam ieszkałego p rzy  ul, 
jakiś sprawca i skradł z niej bieliznę, wartości 8ńma '• 15 k tóry od Hajdego kupował rzeczy  z  
20 tysięcy marek. Natomiast z  w ystaw y  bazaru skradzionych pakunków Nadto Finkler przyznał, 
Bunda i Uricha w  Rynku 1. 45. otworzonej w y - Hajda oferow ał mu kupno naszyjnika z pereł, 
trychem, skradziono pięć szalików, wartości 100 złote pierścionki, pelerynę gumową i różnego ro 
tysięcy marek.

(d ) Zguby. Rubin Bacz, zam ieszkały p rzy  ul.
Serbskiej 1. I I ,  zgubił w  uficy Podleskiego srebr­
ny zegarek z łańcuszkiem. —  Rozalia Herches — i 
mieszkająca przy ul. Krasickich I. 14, zgubiła 
czarną torebkę, ręczną, zaw ierającą 6 000 marek.
Izabela Czarkowska, zamieszkała przy ul. Ko­
pernika 1. 4, zgubiła portfel, zaw ierający 1-360 
marek, w izytów ki, kluczyki i inne drobiazgi.

(d ) Roztargniony kasyer. W ilhelm  Katzen- 
sllenbogen, kasyer, przechodząc pasażem M iko- 
lascba, wstawił do klozetu tamtejszego, gdzie na

PODKŁADKI JWA PLASKA STOPĘ  
(Slatfus— einlagen), hnrt., dotell. polecani sum * 

W . P. Lekarzy-spccyajEstów,
ZAKf.AD O B U W IA  ORTOPEDYCZNEGO  

L  NOW OSADA, 
absolwenta kursów zagranicznych,

L W Ó W  —  uL SŁO W ACK IEGO  L, A
312

Samoistni, krawcy, krawczynie, katolicy.
W tcrek  dziś 24 stycznia, godz:na 7 w ieczór, ma­
ła sala Izby  rękodzielniczej. Założenie fabryk i; 
przyjdźcie w szyscy , 2134.

STARANIEM KÓ Ł APTEKARSKICH  

odbędzie się dnia 5 lutego w  salach Kasyna ofi­

cerskiego przy ul. F redry  Raut z  tańcami, uroz­

maicony produkeyami wybitnych m iejscowych 

sił artystycznych. Zaproszenia w ydaje komitet co 

dziennie m iędzy 6—8 w  lokalu Tow. Aptekarskie­

go ul. M ikołaja 15; II. p, 2194.

dzaju rnaterye. Policya zdołała odzyskać ubranie, 
skradziona z przesyłki, adresowanej do p. Kuczyń 
skiego, zam ieszkałego przy ul. Mochnackiego 32.

(d ) Kradzież po pijanemu. Majster szewski 
Michał Hołezyk przyszedł wczoraj do sklepu bła- 
watnego Marjema Lisa przy ul. Serbskiej i. 2. O- 
giądając tam m ateryaiy, skradł 20 m etrów płótna 
kolorowego. Kradzież tę L is spostrzegł, a po ode 
braniu sztuczki, Holczyka oddał w ręce posterun­
kowego. W  poiicyi Hołczyk tw ierdził, że kradzie 
ży  dopuścił się po pijanemu, mimo czego jednak 
zamknięto go w  prószcie.

OSOBA stara, chora, inteligentna, bez ubrania I 
kawałka chłeba, błaga serc litościwych o  pu- 
moc. Wanda Miierowicz, uL św. Antoniego 
L 7, sutereny. (-*)

Naczelny redaktor;
B R O N ISŁAW  LASKO W NICKV 

Odpowiedzialny redaktor:
J O Z E F  K R Z Y S Z T O F O W J C 2 .

O  CS-3E, O S Z E M I A P d

F C Z M A I T a .

B. asystent ! sekunderyusz w W Tednłu i Berlinie 
8 ? E C V A L 1 S T A  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h

Br. iAKĆB słkSh ielb
L W Ó W ,  C A - j J .Ń 5 X 1 G O  1. 2 . —  Tui. 635.

1933

sagEr.Kl Jakób Gnm
L w ó w ,  u i .  L e g i o n ó w  3 7 . 31

Spe:ya istJ w choron.  skór­
nych, wener., b. sek. <z :t po 7. 

b. s ta rs iy  ord/nat osptt. W . P. 
t r ry .m u je  od 12—1 I : —5. 1853

plac A K A D L M iC K I 4, par er.

m  REiiiii)
ftrdyni je w  chorobach sliórrych i wenerycznych 
lla  knbłet od 8—9 i oo 2— 4 pop. Lwów, plac 
b&Iickl 7 (mć kawiarnią Cent rr.ąaJ.l 429

‘ p c c w iif fn  c i-.c ró J  r-.nifrr.vc i i wer.ervczavc »

fcr, tiim Al S M # 2 T M
Lwów ; Sykttuska 17, ord. od  S— )  i 12— 6. 4 16

2 Uw a 3 s n a ł v '
rrryjmuje zamówienia, udzieia porad pod dyskrecyą. 
l/ I ic a  A s n y i t a  l. 9, d r z w i  2. 241

r |n  11 L -  n  z gotów  :ą iub odo ,wiedn m motorem. 
I t U  Ki a t -i Z  is z e n ia  do „W.eku* pod „Motor".

2095

D o nhsnLitnie bezkonkurencyjnego, bezryzyk >w.~ego, 
na rento niejs s j o  przedsiębiorstwa poszuki 
wani wspólnicy od 200 000. —  O pis każ :einu 
użyczy Biuro Chrzanowsk.c^o, Z.morow.cza 6.

719 j

Jfuiomc&I
ry i w mL*js:u poieca s ię , K U S Z L A K ,  K asp ra  
Boczkowski go  7, ił. p. 1432

P O S Z U K U J Ę  szyc 0 bU łe j b elizny w  prywatnym  
d mu. również naprawiam. Z^ł-sz^nla do A d  « .  
Wieku „ l i lizną- . 1099

P R A C O W N IA  SUKIEN D AM SKICH  — SO KO LA 1. przy j­

muje wszelkie zamówjenia —  wykonuje szybko, ffusto\r. 
nio j tanio. 203$

POSZUKUJE PO Ż Y C Z K I krótkoterm inowej do milloaa Mp. 
lub przyjm ie na wspólnika z w iększa gotówką nowo za 

łożona fabryka. Interes pew ny; ry zyk o  wykluczone. —  
Zgłoszenia pod A. B. do W ieku Now ego. 2105.

AKUSZERKA T K A C Z  —  P O LE C A  SIĘ PA N IO M  j udz ela 
porad pod dyskrecyą^ Bartosza G łowackiego I I  A. 1918

P A N O W IE I K APE LU SZE  MESKIE PR ZE R A B IA  S T A R A N N IE  
{ modnje — ledynje w kraju FA B R YK A  K A P E L U S Z Y  a— 
Rudolfa Neuwelta, L w ów , B A L O N O W A  3 —  składnica 
pla« MaryackJ 8, Sti6Q
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W O L m  P O S A 3 Y .

P O R T Y E R A
rrzyjmie zaraz fabryka we Lwowie. —  Mieszkanie, 

wiatło, opał. Zgłoszenia pisemne z odp sami świa- 
dectw pod „Portyer* przyjmuje B iu ro  og OSteń  

Sokołow skiego i Ska, ui. jag ie llońska  7. Pierw - 
izeńsiw o ma a stnrsi z odpowiedniemi poleceniami,

2151

S I E

fiAlilPULAHTKI
da Salonu Mód na 40°/o od roboty ,. ewentualnie 
lako s p ó l n i c z k i  do zaprowadzonego interesu, 
ul, Batorego 34A. Heftlei'. 2137

S a m o O z i e i n s g o  - w w

KurespandBnla!
w języku polskim —  ze znajomością języka 
niemieckiego i stenografii polskiej lub nie- 
mieck ej, jakoteż koiespondencyą hondlowo- 
przemys ową poszuku emy. Własnoręcznie pi­
sane oferty z zapodaniem dotychczasowej 
działaln ści i gene^alij osobistych, odpisv 
jw isd e  tw i wymaganą płacę podać: Fabry­
ka narzędzi wiertniczych Perkins, MacMn- 
f-jsli &  Zdm ow icz, Stryj" . N.euwzględni. ne 
pozostano bez odpowiedzi. 3S5

f la s z y
ftrzyjm ie natychm iast Pitrnrttią Kra- 
j o w i  t f y i w i . - a i a  W y r ó b  ś w  T e k sty ln y c h ,  
V I 2 L w e w is ,  u lic a  P  e .c a r sk a  53 . 2 122

Poszukuje sie z długoletniemi świa­
dectwami. Łaskawa zgłoszenia w  nugazynie konfek- 
cyi dam sńej D. U pm bergn , Jagiellońska l la .  2153

f
d o  w ^ z i y s t K i e g o

.sszuktoana tis dwoiści rsili.
g ł o s z e n i a :  u l .  H a l i c k a  5 ,  s k l e  i .

2161
45LUŻĄCA potrzebna zaraz ui. M ikołaja 18; I. ,9 . szklano

d rzw i: Bartków. 2'84

ZD O LN E  STANICZARK1 i żak ie;}a rk i poszukujs pracownia
Berty  K indler; Akademicka 28. 2144

K L U J Ą C Ą  DO S P R Z A T A N IA  pokoj iub poslugaczkę na pól 

dnia z  w iktem  potrzeba. M ikotala 11; drzw i l 1- 2135.

S LU Ż A C A  DO G O TO W 'A N iA  bez sprzątania może być 
starszą kobietą potrzeba. M ikołaja 11; drzw j U . 2136.

P R A K T Y K A N T A  przy jm ie skład galanteryi Bernarda M en. 

kera ; Halicka 21. 2138.

PS O B Ę  do samoistnego zarządu domu w  średnim wieku 
i dobrymi świadectwami poszukuje H iiferd ing; uliica Ru . 

towsfcieeo 23. 2109

D ZIE W C ZYN K Ę  do nauki poszukuie Zakiad kosm etyczny; 
Nfilcolala 7. 2125

S TA R SZ A  POKOJOWA dobrze polecona zaraz poszukiwana 
do lekarza ; S łow ackiego 8 ; I. p iętro. 2124

fR Y Z Y E R K A  iub PR Y ZY E R  D AM SKI oraz fryzyer męskj 
zostaną ZA R A Z  przy leci na dobrych warunkach. Zakład 
P ryzyersk j Rudolfa P iir izla  —  L w ów  —  Hotel G eorga .

1051

■ H  H fE S Z S C A N IA  3 S K Ł 1 P Y  w m

SK LE P KO RZENNY *  mieszkaniem umeblowałem  i tow a. 
rem sprzedam. L istownie do Wieku pod T O W A R . 2016.

N A U K A .

N A J S Z Y B S Z A  MEDODA wyuczani i st- nonra'! —  
jakoteż języków obcych. E CO LE  FRANCA1SE — 
Batorego 34. 2035

ttludllw ej w y m  modiczai
w  H r ó t K i m  czasie. 2161

Y A U D G L I N ,  ulica J .b łonawsltlch  S, I. p.

P o K ó j  K a w a l e r s k i
umeblowany, z pościelą — zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia listowne pud .Um eblow any*. 2i91

Wydzierżawią pensyonat
w  m i e j s c u  " . i fp ie  o w e m  w  P o ls c a .
Zgłoszenia listowne pod .Pen .yon^t*. 2106

i C B g - ? m i u
w Akademii Handlowej

Pi!«i M n BiMsui 
i Woli KopisUitl

w  godzinach porannycl 1 wieczornych, 
rozpoczyna 7 lutego

EOOIłE REF0RME
ulica Pańska liczba 14

W pisy de dnia 4. Ijtego . Ilość miejsc o- 
gruniczona. D la wojsko ych zdetr.obili-1 
zowanycii odpow iednia zniżka. 333

W lm o r n e  Hursa SiandSoiLe
dla osób  dorosłych (p a ń  i panów ), pod kierun­
kiem O ra  P e łyn laka -S ineck ie f  3 , prof. Ak • 
dem il handl. —  Now y kurs l. iu tegi. — W pisy  
od 5— 7 Franc lszK cń sK a 9. Po egzam inh  

egzamin w  Akademii Handlowej. 2107

Kin Wutlkid Tafitfiw
salonowych i nowomodnych rozpoczynam 1. lu­
tego, Zapisy prcyjmuję codziennie. LOEFFLER, 

Friedrichów 5. (okok placu Akademickiego).
2090

N IE M C A  DO K O N W E R ŚA C Y I do I4_letniego chlopcą po . 
szukule PaszkowskJ. Zgłoszenia m iędzy l —3 godz., uł{ca 
3-go Mala 16, II. p, 2005

K TÓ R E  R a N IE  M A JĄ  o c h o t ę  same sobie uszyó toalety, 
njech sję zg łoszą  na 3 m iesięczny kurs w  pracowni su­

kien damskich JO LAND A  —  S TA S Z IC A  8. Przy im u le ró w . 
nJeż w szelk ie roboty. "Ceny znildue. 1962

P O T R ZE B N Y  ZA R A Z  uauczycjcl maturzysta lub maturzystka 
na prow incyę do chłopca 1 dziew czynki z  I. kl. gjmn. i 
dziew czynki z  I. 0 ,  norm. Zgłoszenia ustne: F red ry  6. 

u państwa K jn tzów , (istowue w m z z podaniem warun. 
ków . D w ór L jsarówka, poczta Dunaiuw. 1966

U D ZIELAM  LE K C Y I w zakresie szkól średnich, iakote i 
rysunków ,j języka n-iem,<x kiego. Zgłoszenia pisemne: 
Marya W ierzb iętow a; L w ó w ; Potock iego  7 ; dla słucha, 
czą Politechniki 2132

W IEC ZO RN E K U R SA  H A N D LO W E  dla osób dorosłych 
(pań , panów ) pod kierunkiem Dra Pctymaka_Saneckiego 
prof. Akademii handjowel. N ow y kurs I lutego. W p isy 

I od 5—7 ulica Franciszkańska 9. — P c  kursie egzamin

S ŁU ŻĄC E G O  ŻO N ATEG O  z  dobrcmi świadectwami posztt. 
leuia magazyn L IN O LE U M ; Lw ów , Leg ionów  3. 2104

C tlŁ O łY E C  łub dziewczynka znajdzie umieszczenie przy 

Bbzdzietncm małżeństwie. Na żądanie osobny pokój oraz 

tortep an. Zgłaszania do Admin. W iku pod J. W . 2100

W Akademii handl. 2108

N A U C ZYC IE L  niemieckiego i rosy triego ięzyka poszuku. 
ic lekcyj za bardzo skromną opłatą. — Zgłoszenia pod 
A U T O R  do Adm. ZilST.

1 OS2U,. JJĘ S T L D cN T A  VII. kl. realnej do matematyki 

geometry* wykreślnei, — Zgłoszenia z  podaniem faorora. 
ryutn do Adm. W ieku pod K, 2089

R O ic M A IT S a

zn a ł obecny adres lub miejsca 
pobvtu p. K A R O L IN Y  zS C r lB  
H ERÓ W  I-o  T e te ś »ic ;k j, li o 
R y  gti i s k l e j ,  zechce łaska-

B. RjpIsSiMii
kes t a u r a cya ,  Kraliów, Lubicz -3.

333

W  piątek 27. b. m., o godz 12. w  południe, odbę izio 
s ą w c Lwowie, przy ui. Janowskiej 3, w  podwórzu

L I C Y T A C Y A
knartnigo ffiriejimi marhi „Frlhf.
Og ądać można na miejscu o każdej porze. 2 8

Obwieszczenie.
N a  odbytem dnia 10. stycznia b. r. W a^etn  

zgromadzeniu Akeyonaryuszy nasz j Instytucyi, po­
stanowiono podwyższyć kaoi.al akcyjny wynoszący 
5 0 milionów koron na 10 0 milionów koron pr/e* 
cmiiowanie szt. 1,250.0)0 nowych ak yj nom.warto­
ści po K 400 za s tukę.

Na podstawie powyższej uchwały udzielimy ni* 
niejszem w ła ś c  ci lom znajdujących się w  obiegu
sztuk 1,250.0-0 akcyj (Nr. 1 —  1,25).00 )

prawa poberu na sztuk 625.009 akcy]
z prawem do dywidendy, począwszy od 1. sty­

cznia 10d2 r. po cenie n. a. K 5.50J te!quel za ka­
żdą akcyę z tern, że na każde 2 stare akcys przy­
pada 1 nowa akcya.

Udziały na pojidynczo akcye lub certyfikaty na 
t a k ' wo nie będą wydane.

Zgłoszenie prawa poboru ma nastąp ć w  termi­
nie od 1-'. stycznia do włącznie 24. stycznia 1922, 
a to pod rygorem utraty tego pr we

Zgłoszenia przyjmuje nasz O -id za l „Wiedeński 
Bank Związkowy F  na we Lwowie, pl. S iiolki ó 
i udziela wszelkie i żądanych informacyj w tym 
przedmiocie.

Wiedeń, 12. stycznia 1922. 396

W I E D E Ń S K I  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y .

P R Z Y S T Ą P IĘ  DO INTERE SU  % kap talem 1 do 2 mhłonów, 
Zgłoszenia pod L, L. do W ieku Nowego, 1541

NA K A R N A W A Ł ! O lśnjewalącą cerę uzyskają Panjo po
umiejętnych masażach. KOSM EG* M IK O ŁAJA  7. 1826

K A P IT A Ł U  do rozszerzenia interesu handlowego na ^do, 
brych warunkach poszukuje firma protokołowana. O ferty 
pod T R W A Ł Y  DOCHOD Administracyl. 1936

AKU SZERK A przyjmuje zam ówienia; ndziePa porad; d y « 

skrecya. Lwowskich d zec i 7. (Po^na) 1203

SUKNIE, kostyuniy; p łaszcze; balowe suknie oraz w sseik it 
p rzeróbk i; szybko wykonuje kraw czyn i; P lac M aryacki 
5 ; Ul, p ię tro ; drzw i 65. 2003

P A W E Ł  ZUBJK przyjmuje roboty malarstwa pokojowego 

?o cenach nader niskich. Patockbgo  |. 22a
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KUPNO I S>R1łDA2

PO Z E S l S M C H  CENAC3
DOSTARCZA DOBOROWĄ

W Ó 2 P L A T F O R M O  W Y  Jednokonny w r«2  z  kompletną 
uprzężą olcazylnje do zprzedania. S PE D O PO L  —  ulica 
Mochnackiego fi, 2023

9m m i

TCHÓRZE, KUNY, 
ZAJĄCE, WYj RY 
k u p n ie  i p ła c i  
s s ą l W F t s z e

illi KITKI
Lwów, pasaż Hausmana 5.

317

OSOBA IN T E L IG E N T N A ; lat 28; wdowi, po kapitanie! 
umieiąca krawteczyznę poszukuje posady gospodyni s ł . 
motstnej; najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia do Admlni. 
stracyi Wiekn Nowego pod HELENA. ŻWO

M AŁŻEŃ STW A

L w ó w ,  u l i c a  P a n i e ń s R a  8 3

Centralne Biuru: Alcadsmlclia 2a»
2159

W A N N A  C Y N K O W A ; p»oduszka do sprzedania, Poftia  5;

I. p ię tro ; ganek lew y . 2176.

DO S PR ZE D AN IA ; Kamienica II. p-. narożna ze sklepami 
1 wolnym  mieszkaniem ; dom parterow y z ogrodem ; 
W '!la z mieszkaniem; Sklep z  mieszkaniem | b ez ; G ró- 

decka 59a; Sklep spoż. 2181

2 M A S ZYN Y  PO Ń CZO SZN ICZE  na sprzedaż. Pracownia bic 

liz iiy  j pończoch K A L O S ; Kopernika 12. 2183.

D W IE  P A N N Y  szatynki; lat .24 sym patyczne; pracow ite; 
pragną zawrzeć znajomość z  m ężczyznam i uczciwym i 
rzemieślnikami lub kolejarzam i; mogą być w dow cy do 
lat 40; w  celu matrymonialnym. —  Pod SZC ZĘ ŚLIW A  

P R ZY SZŁO ŚĆ ; Admin. W ieku Nowego. 2126.

IN TELIGENTAŁA, zagospodarowana panna lat około 30; 

chciałaby poznać zasobniejszego m ężczyznę na stanowi­
sku. Listownie do Adni. pod T . 30. 2115.

Z G U B IO N O  I  ZN &LSZ19& 9 . M S
'G INĘ ŁA  SUCZKA 4 m iesięczna; biała z  czarnym i zna. 

kami. Uczcńwenm oddawcy w ynagrodzen ie; Braierowska 
12; Dacko S. 2155.

K U PIĘ  M A N D O LIN Ę ; Radecka 10; II. p ię tro ; drzw i br. 9 
Rukawinowa. 2156. I K U LC ZYK  śrubkę z  brylantem zgubiono w  sobotę popoln.

dniu. Łaskawemu oddawcy wysokie wynagrodzenie. Ro_ 
manowicza 7 ; III. piętro. 2133.O G RO M N Y M Ł Y N  m otorow y ; praw ie n ow y ; 10 m orgów  

‘ po la ; mórg stawu zarob ionego; wspaniale bndyhkj mu­
rowane do sprzedaną* za 30 m ilionów. M arczyński; W a ­

łowa 2. 2173

M ARK1ZETO W E suknie ponsową j  białą sprzedam. M ick ie. 

w icza  4 ; I. p ięlrc. 2154.

DO  SPR ZE D AN IA  w óa  gospodarski; irednj na parę konli 
albo zamienię za mniejszy. W iadom ość: Jarocki S. w
K rzyw czycach . 2131.

K U PIĘ  2 ŁÓ ŻK A  w  dobrym itanie. Zgłoszenia Adm. W ieku 

-Nowego pod ŁÓ ŻK A. 2139.

SPRZE D AM  dw ;e krow y na uciclCniu. Cetnerowska 31. 2140

(JBRANIE  O FICER SKIE  i płaszcz w  dobrym  stanie na śre­
dniego m ężczyznę do sprzedania. W iadom ość ul. Chmie­
low sk iego  2 ; praw y parter; m ędzy 2—3. 2141.

O K AZYJN IE  DO S PR ZE D AN IA  now y garnitur żakietow y. 
Zgłoszenia: Jakóba Strzem ię 5/11. ńa prawo. 2118.

KUFER w ielk i podróżny i torbę aktową kupię. O K A ZY  A 

Adiniu. W ieku. 2116.

F O R TE P IA N  Bósendorfera, żó łty  w  b. dobrym  stanie sprze 
.dam. Oglądać można od 4—5 pop. L w ów , ul. B ielowskie 

go 1; II. p. przez ganek. ' 2112.

D W A  K A N D E LAB R Y  duże srebrne; bardzo piękne da w y ­
praw y snrzedam. —  W iadom ość: ulica Potock iego  44;

parler lew y. 2111.

8KLFJ’ KO R ZE NN Y: nadzwyczajnie dobrze prosperujący

t  powodu wyiazdu natychmiast tanio do sprzedania. — 

W iadomość ulica Szymona Okóiskiego 2 (ró g  ul. Murar­

sk ie j) sklep 1784.

S Y P IA L N IA  M A H O N IO W A  wiedeńska nowa l lustra różnej
w ielkości tanio do sprzedania. W iadom ość restauracya
hotelu W arszawskiego. 1994.

W Ó Z LE G A R O W Y —  nośność 5.000 kg. do sprzedania. — 

W iadomość pod W Ó Z  do M ałopolskiej Reklam y —  ul. 

Kopernjka 16. 2051

P U T Y  T U R Y S T Y C Z N E  M ĘSKIE do sprzedania. W iadom ość: 

pi. Jura 7, I. p. na prawo. 3013

W IL L A  przy nt. Listopada 7 pokoi; kuchnia; kom fort; pra 
w ie  niorg ogrodu; 200 drzew  ow ocow ych ; cala wolna

; sprzedam. Listopada 15; parter; d rzw i 8 od 2— 4. 1935

ZG UBIO NY dokument zwolnienia z  wojska na imię sierż. 
Nowaka Rudolfa unieważnia się, 2110

U N IE W AŻN IA  SIĘ zgubione zwolnienie w ojskow e lw ow ­

skiego P . K. U. na nazwisko Jan Jakubiszyn. 2101

P O S A 9  P O S Z U K U J Ą —
M ŁO D A, S Y M P A T Y C Z N A  —  elegancka osoba —  obejm je 

ZAR ZĄ D  domu u wdowca —  zajm ie się troskliw ie dzieć­
mi. L is ty  pod T R O S K L IW A  do Adm. W jeku. 1985

EKONOM w  średnjm wieku ze SZKO LĄ R O LN IC ZĄ  i dłu­

goletnią praktyką gospodarczą, z  dobremi polecenjamj — 
poszukuje posady ERO NO M A—R ZĄD C Y na ordynaryę za­
raz lab od 1. marca 1922. J. L ., Bionna 36 —  W odała.

2033

WOiLNS P d S A S Y  H M B IB IS i

Hurtcarala Kolonialna S. z ©. p.
prz>j.ni@ od  1/2 b. r. dz ie luą

n m e  p i s z ą c ą  n a  s a s z y n i e
„Remington1' lub „Ur.derwood". Do zgłoszeń 
piśmiennych z  podaniem warunków, prosimy 
dołączyć ścisłe cu riculum v!ta?. 2164

Dobrych STO liASZf
maszynowych i mEfclswytó 
srziii.c Spółka SleMa Salichów.

J & .Ć S -J E 3
dla branży kolonialni), perfumeryjnej, e lek­
trotechnicznej i konfekcji męskiej dobrze 

wprowadzonych poszukuje firma 2612

„WetcLa“ , Lwów, Kopernika 16.
SŁUŻĄCA l  gotowaniem do wszystkiego z do fcre»j p o le . 

centami zostanie przyjęta. —  Zgłoszenia ; pi. H atcki 12;

II. piętro od 9— 10 i od 1— 3. 1936

U CZNIA ZAM IEJSCO W EG O  p-rzyjmie pracownia węditfl 
T eo fil Banaś; L w ó w ; św. Marcina 49; m iędzy godziną 

3—3 popołudniu. 1987

KU CH ARK A DO W S Z YS T K IE G O  Z DOBREM I Ś W IA ­
D E C TW A M I DO 2 OSÓB PO TR ZE B N A . DOBRA P I  A -  
CA. M IĘDZY GODZ. 3—6 — UL. S ŁO W A C K IE G O  4. —
III. P ., D RZW I 7. 333

PO SZUKUJE SJĘ C H ŁO P C A  z dobrego domu jak© służą­
cego do nadawanja pakunków. Płaca mjesjęczna 5.000 

Mk. j karta tramwajowa. Zgłoszen ie : W ypożyta lara  fi l­
m ów NO RD ISK —  Akademjeka 8. 2061

DOCHODZĄCA poszufcujo zalęcja w yłączn ic ty lko w go . 
dzjuach popołudnjowych lub w ieczornych. Zgłoszenia do 
Adm. W icku pod D. G. 3007

IN W A L ID A  W O JENNY zdolny jednak do W szelkiej pracy 
zw łaszcza  przy roli —  poszukuje zajęcia jako ekonom, 
ogrodnik; portyer; dozorca lub t. p. Zgłoszenia pod CHO 
DYŃSK I do Adm. W^eku Nowego. 3011

10.000 M P . za  wyrobienie posady rządcy dóbr. Najlepsze 

polecenia. Zgłoszenia : B rzezi ńskJi; L w ów , Leśna 5. 2182

ZD E M O B IL IZO W A N Y  O FICER  gospodarczy (rachunkow y); 
ze  znajomością rac hun/k (jwości państwowej i; ..kupieckiej 
z  braku znajomości; poszukuje tą drogą odpowiedniego 
zajęcia. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod J. J. 2146,

OSOBA IN TE LIG E N TN A  poszukuje posady do samoistnego 
zarządu domem; rozumie się bardzo dobrze na gospodar 
s tw ie  w iejsk im ; najchętniej ua folwark. M arya Marunie-
w ic z ; L w ó w ; Cetnerowska nr. 21. 2143.

[Ś W IE Ż O  ZD E M O B IL IZO W A N Y K U C H A R Z ; cukiernik i ma 

Karz poszukuje posady K U C H A R Z ; poste restante Bur­
sztyn. "2094.

AK AD EM IK  poszukuje posady biurow ej; względn ie innej od 
powiedntel. P iszo  na maszynie. —  Zgłoszenia do Admin. 
Wieku pod J. T. 2123.

PO M O C N IK  H A N D LO W Y  korzenno -  śniadankowy poszu­
kuje posady. 2głoszcnia pod P IL N Y  Adm. W ieku. 2117

KU CH ARK A DO W SZ YS TK IE G O  —  dobrze polecona ~  
długoletnje św iadectwa poszukiwana. ^J -eg ionów  37 —
gospodynj. 3069

POSZUKUJĘ PANN Y* która rnnje dobrze po pefaka I po 
n{emiecku samojstnje korespondować. Zgłoszeń ja  H O TE L 
GEORGE‘A —  Portyer. 2046

SZEW SK IEG O  P R Z Y K R A  W  ACZ A sam odzic^eg i, fclóry by 
mnie zastąpić m ógł w  interesie i robotnika » ; *  u kwa­
lifikow anego jako skiepow ego poszukuję1 zaraz. Sales; 
L w ó w , 3. Mają 17. 1740

S Z P IT A L  IZ R A E L I CKI
natychmiast parobka i

przy  ul. Rapaporfa 1. 9, przyjm ie 
służącej. Zgłoszenia u ZA R ZĄ D C Y.

. . 2032

R O B O TN IK Ó W  do uprzątania śniegu po Mp. 630 za 8 go­
dzinny czas pracy potrzebuje miejska kolei elektryczna. 
Należytość płatna codziennie; Zbiórka in te rcsowasych co 
dziennic o 7 rano przy ul. Gródeckiej naprzeciw  tiswiiej 
ujeżdżalni w  koszarach Bema (ko lo  demu katoi.)* 394

POSZUKUJĘ Z A R A Z : pokojową do hotelu; zaęaąskzym ę;

kucharki; bony ; służące; pannę do samoistnego prowa­
dzenia sklepu za kaucyą. Poleca  wszelką dobOrawą słu­
żbę. B iuro W yw ia d cw eze ; Rynek 29. 2188.

P R A K T Y K A N T A  starszego kawalera; poszukuję eto młyna 
gospodarczego. Zgłoszenia: Zarząd młyna w  RoiŁaiy czach 

poczta v? miejscu. 2114

DOBREGO G O SPO D AR ZA  do* samoistnego prowadzenia, 
małego folwarku szukam. Zgłoszenia od 5—6 . S !c -
wack-cgo 18; parter; Jakubowski. 2IKJ.
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l iA B T S D E m  i M U S lO R fl
M b ®  t e ’2.8 n f J O K O O N “  Sla z ca  ffij w e  L w o w i e *  L i n d e g o  6 .

NAJIDEALNIKJ3ZE ŚTtODEI DO PIELĘGNAGYI

l i S f e r ^  WSZgflZlB fi flltjuŁ

M & w m m  poAcencSs?
2*49 p0 2 000 Np. (czarne)
Zaw ija  k' wełn iane yo_!w. po 2.830 Mp.
Pęk  w e k i  b a le  d ugia „  1.COO „

D am sk i: patentowa ,  275 *

P o i o z o  hy . F io r “
Dam kie reformy trykot

poleca znany magazyn

po 2 5 Mp. 
-  750 !.

■ ■ b k u p n s  e s r t i j . a o a z .

W ąm  1 d Tiaw n / rat ort© wy 
Smoła drzmona niedsslirlowaiia Spuyłus E?;e.ybv?̂  90 °ą0 :10,11 w 322 na
oraz wcszatMa inne rro d u łta  chemiczne dostarcza 

najfa .iej z na ych r.iastawą dostawą
P r K e d s  « ; b i o r s t w o  l i a i i d k ł w e

Bla OdsrsiU 3 Rnopiflslti 
odrow i .d  . .  we Lwowie TtB.“śS l
O d cz  .lv w:asne: W RS A¥sA i GDAŃSK
Adkrs tetag ■afLzny: Białoborski Lwów. 21 1'2

Fifi]H.Gune?man!S
Łwiw, SpfesSaska 14 — uwliji:
Z e g a r k i  z ł o t e  d a m s k i e  n a  r ę k ę  p a  2 2 .0 3 3

Z  g a r k i  z ł o t e  m ę s k i e  n a  r ę k ę  p a  2 5 .0 )3

M ę s k 'e  z e g a r k i  z ł o t e  k i e s z a n k a u r e  o d  3 5 .3 0 3  

Z e g a r  d  n l k . o w a  n a  r ę * j  o J  4 .0 0 0

J ^ a ń c & s z k i z ł o t e  1 4 -k a r ,  o a  s z y j ę  4 .5 0 3

M a t k i  I o s k i e  z ł o t e  3 .8 0 0

K o i c z y i . ]  z ł o t a  1 4 -k a r , 4 .0 0 0

Ł . ń . a a i k i  s r e b r n a  z  M a f& ę  S o s k ą  1 .2 5 3

T o r e b k i  z  c h i ń s k i e g o  s / s b r a  3 .300

T c r e h M  z  p r a w d z i w e g o  s r e b r a  2 7 .0 3 3

P a p i e r o ś n i c e  s r e b r  i s  o d  1 2 .0 3 )

P i e r ś c i o n k i  z ł o t e  1 i - k n r .  o d  3 .0 0 3

Najt 
s ł

[tnńsie ź r ó d f j/ ,a  up.j o -jrą ji ir t  —  na 1 
odzie 13- i 11 kar. i z it owego złoto. |

B e z p ł a t n i e  g r a w i r o i j ę  w s z y s t k i e  
z a H t t p i o n e  m n i e  p r i e d a Ą j i t y t

$  M M

/ł.ijlepsza pasto dorre - 
saii. W srędz e do na­
bycia. —  G łó  V. n y  s k ła d  :

FLr. KRAUSE
Lw ów , Sk«rbkow 3 :a 35, 

2M I

TirerarsiTOs fiasziil Ttó
do yoh p 1203 Mc. pole „Lu r en ’ skiad lamo 
e lik tr j cza., ch Lwów , piać Mar/seki 4. 2  loG

J i M a l f B .

S T R Y C H N I N Ę
d o  trtlC la SZ » o d n ik 6 w  —  za zez voienHn wła­
dzy pol.tyczn. 1. instancyi - -  poleca w  każuej ilcś.i

D K O G E R Y A  • 2161

P;q!t Mlkelasch i SMs, FiWói’.
f i u  E & G I P e  K1 anaście P ' r m i lk :ch
U n f t j u M  B E R iA C Z Y , oryg. ame-OKAZYJNIE: iykańskich (śniegowców)
( A f f l  *a K & f  a  'IpJ -  ma do sprzedaniaMBKh Ł  I Jfll.t S D o - n  K o m i s  o w y  

L . W Ó W ,  F 4 a . i 3 . s l 3 L . e t  I X .
2093

Syndyliaf Rolnloiy
LWOW. pi. M SKYACKI 10

p o l e c a

M fllffm i (Ropne na 12 H. ?.
i f lU  1 U I W  (Bsnz snite na 5 If. P 
Lokom o Sil® mna na 5 i 7 H. P. 
3MI 2Łs *5T ;NT 3T  gcspedarsiiie.
Kamlsire m yn̂ Sile a śrsli. 3S i IZ ca li

21 >6

M A S Z Y N Y  He P I S A N I A
wsze.kicii system ów  —  o H » : z y j i * 5 ©  d o  n a ­
b y c i a .  Lw ów , ulica P le  nrska 17, 5!. p. 2 U 0

M AJĄTK I Z IE M S K lfi od 100 do 800 m orgów ; gospodarstw 
wiejskich od 7 d0 100 m or.; dom y; w ille ; m łyny parowe 
I wodne; apteki j interes* handlowo - przem ysłowe po­
lecą DOM H AN D LO W O  _ K O M IS O W Y ; F. Dobrowolski 
{ Ska; B ydgoszcz; M arcinkowskiego 10; Boczna D w or­
cow e!. 390

1554

M szlifowania płyt k^m eu. 1 x I 1*
Sprzedam Choraż?zyzna 10, L^śniakowski, 1343

SPKŻED AM  S Y P IA L N IĘ  mahoniową przedwojenną; anty­
czne meble; oanino S ajlera ; kilka szat; łóżka żelazne} 
otomany; kanapki do spania; obrazy artystyczne; k ry * 
s z ta ly ; p latery ; różne rzeczy  do użytku domowego. 
Tom aszewski; Ossolińskich 9, 2088

SK LE P KORZENNY zaraz do sprzedania na ulicy C lio rą i-  

czyzn y . W iadomość w sklepie: Kaleczą 6. 2193

M IE S Z K A N IA  3 S X tS ^ fm
s łT b o w i t y  k a w a le r  p^»7ukuje po- 
i oja suchego e epłego, rr» żl w*a 

s’onecznegf i m eblowanego bt-z pościeli ze światłem# 
opa'etn, d o b r y m  wi tern, stałą usługą na c  ii j u 
samotnej łagodnego usposob enia s -by ewentualnie 
w  miasteczku na prowint f , Z ł szenia Biuro O g  o- 
sz?ń Sokołow  kiego Lw ^w , ul. Jagiellońska 7. rod
„ K A 'f fA L E «  47*. 2001

M IESZKANIA  RO ŻNYCH  PO K O I dla solfdnych lokatorów  
poszukuje Galicyjskie B juro — K O PE RNIKA  22 — tele­
fon Nr. 446. 1260.

2 POKOJE, przedpokój, nyża I kuchira —  b !jzk0 dworca 
kolej. — zamjenię za 3 pokoje małe z  kuchnią w śród­
mieściu. Zgłoszenia D LA  K O LEJARZA do Adm. W jcku.

2083

M IE SZK AN IA  eleganckiego z obsługą —  b 'fc.ko tramwaju — 

poszukuje zaraz. Zgłoszenja pod M IESZKANIE  D LA  K A ­

P IT A N A  K. K. do Adm. Wieku. 2073

JEDEN POKÓJ N IE ZALE ŻNY , w  centrum —  elektryka —̂  
św iatło —  klozet —  zamienię na dwa pokoje z kuchnią 
z komfortem. Cena wedle umowy. Zgłoszenia : Schneid.
Kopernika .10, I. p. m jędzy 11—2, 2021

Ł A D N Y  POKOJ próżny; dla małżeństwa do wynajęcia, - i  
M arczyński; W ałow a 2. 2175,

POSZUKUJĘ dwa pokoje z kuchnią (lub wspólną) umeblo­
wano dla dwoiga bardzo zamożnych osób. M arczyński; 
W ałowa 2, 2174

DO W YN A JĘ C IA  pokół umeblowany —  wspólna kuchni* 
dla bezdz etnych. Z -ioszen ia  pod K O M FO R T 25 do Adra. 
W ieku. 2145.

POSZUKUJĘ jakiegokolw iek mieszkania. Hotel Francuski; 
j  restauracya; Dydek. 2147

SANKI NA 3 O SO BY okazylnje do sprzedania. W iadomość 
bliższa w sklepie Schejncra —  Sykstuska 8. 1990

HARM O NIU M  NOŻNA o trzech rejestrach j?dno głosowe 
sprzedam lub zamienię za zniszczone pianino albo Har­
monium do trzech głosów . — Garmada; ulica Zborow­
skich 16. 1759

DUŻY G A ZO M IERZ 50 płomieńj aPbo w ięcej zaraz kuplę. — 
O ferty z podaniem ceny K absz; Kino PO LO N IA . 392.

K U PIĘ  D W A W A R S T A T Y  łO LIM C Z AR SKIB 2 m l I I pół 
m. w dobrym stance z \ c z  do użytku zdatne. R ów n eź  
potrzebna zdolna instruktorka do ki): mów. Zgłoszenia li­

stowne do Adminiistracyi pod K IL IM . 2103

DO SPRZE D AN IA  ułanka w ojskow a; kożuch now y od 10 
do 6 ; Zam ojskiego 11; parter lew y. 2099.

SPRZED AM  M ŁY N  D W U K AM IE N N Y z  motorem ropnem I 
wszelkim i dodatkami do puszczenia go w  ruch z  dobry .
mj budynkami; 6 m orgów łąki w bardzo dobrej okolicy 
niedaleko L w ow a : ewentualnie przyjmę spójnika. Zg ło ­
szenia: Zw erling ; Leona Sapiehy 43; parter. 2097

LIN A  S T A L O W A  206 m. długa; średnica 3 cm. do sprze­
dania, Zarząd dóbr W ołcniów  p. Żydaczów . 2091.

SPRZEDAM  W IL L Ę ; . woJne mleszlcanie; 

1.700.000; Zygmuntowska l i a ;  drzw i L
sad ogród za 

2193.

P A N N A  z  tow arzystwa, z  akademickiem wykształceniem  na 

stanowisku poszukuje elegancko umeblowanego pokoju w  
śródmieściu n p r a w d z i e  dystyngowanej i zacnej ro­
dziny. Łaskawe zgłoszenia pod D O KTO R KA 30; do Biura 

ogłoszeń Jacob ego ; L w ó w ; Z im orow icza 14. 2128

JEDEN POKÓJ N IE ZA LE Ż N Y ; w  centrum —  elektryka — 
św intlo —  kfozet —  zamienię na dwa pokoje z  kuchnią 

z komfortem. Ceno w edle umowy. Zgłoszenia : Schneid. 
Kopem .ka 10 ; I. p. 202$

D O KTOR poszukuje nmeblowarrego pokoju. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia list. do Adm. D O KTO R P. S. 2142

 ̂ 2 PO KO JE; kuchnia; bez komfortu na peryferyi miasta 

w  śl-cznym ogrodzie do wynajęcia ty lko  na przeciąg 8 
m iesięcy. O ferty pod K A T O L IK  do Adminisir. 2121.

IN TE L IG E N TN Y  P R ZE M YSŁO W IE C ? kaw aler; poszukuje 
pokoju umeblowanego; o ile możności z osobnem w e j­
ściem. Pisemne zgłoszenia: P rzyb ys zew sk i; Hotel Kra­

kowski 421. 2092

POKÓJ N IE U M E B L,; słoneczny; suchy wynajmę. ID E A L ­

N Y  SPOKÓJ Adm. Wicku. 2125

ZG ŁO SZE N IA  wolnych m ieszkań; loka li; p-zyjm uie; —  d « 
starczając bezinteresownie solidnych lokatorów . Biura 
W yw iad ow cze ; Rynek 29, 2189.
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W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE­
DANIA WE LWOWIE W LOKALU

S I S  i 4 . 1 .
„ a m i E R S O H

l o i n t  f l lS ł !
l i i i  

119 3311
B O H I L A I I M  5  (BOCZNA BAT03EGL5;, I. p, 
'Jrzwi 131, —  od g. 10 eto 1 i od 3 do o 2 1 7 3

C7E(I1CH IB Prẑ cry pacenach ,
l l J j k W S I 6 §3 konkurencyjn. po’i«? lw*v. ul Rzamu*P IK S E L  i PĘRLVTEIN

L u . :  -V, tg . R z a Ż S llz k a  14. Zamówienia z . ro- 
H O R T O T# "Ń iA s y a S ^ w m c y i  załatw,a się odwrotnie pocztą lub koleją.

2185

Z n n f R i n d l l l  p f s n n  U l  n i  sprzedaje o 30%  tanie,I Meble tapicerowane, otomany, materace 
l i i i  B i l d y i i i l u j f  i  włos. i spręż. Kanapie d skład., siatki do łóż.k, karnisze, n o -  

s ię i e, krzesła ięte, biurka na styl smery ański, registratury, fotele biurkowe, bujaki, taborety, kompl. 
i pojed. Urządzania jadalni, sypialni i kuchen. M agazy n  M eb li- Steil i Ska, Lwów, K czim ie zowska 28.

2  dG

KUPNO i SPPZLD^Ż

WlfiJiSiS KłHSffii
L w ó w ,  rE it r  KEaw. T a ń s k i® !  3 . 

K a p i t r ł  l a k l a d .  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M R p .

gy§ .A  N A  S LADZIE  FO CENACH HUSTOWNYCH  
| f |  AR - YiCUŁY SP O ŻY W C ZE  i i O GNIALKE.
»  “  Na żęeanie wysyła cenniki. -fROU

2 .  f i

oryginalne —  oraz

I T O U i P
hurtownie i detalicznie po eca  firma

Kicha! Hackei rzowskn 4. 1781

elektr. 110 i V-I!
m a i e r j a S y  e l e l U r y c z r ^ e

p e i e c *  h u r t o w n i e  s H ł& e J  f a b r y c z n y

M I C H A Ł  H  I I  C §€ E  L
L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s E a  4 . 18JO

i l fW l MmńńKupimy.
C dJz ia l  Hand/owy Se retaryntu Katolickiego 
Lwótv, Gródeck i 2 ’ , Dnm  katoli ki. 1432

WINA
WĘGIERSlbe l AUST^7A.SKI5
P O  iK A J M lŻ S Ź Y C il CESIACH P O L E C A  

H A & B 2 L  I f S & S & T Y  P I C A W Y

EDMUNUA RiEDLA
w e  L w c is i .  'ń, k u t o w s k i e o c  3,

1000 Rfi1a:h1a  baranełi
długich 1 O —125 cm. u żyw .n jch  w  d brym stanie.

Koce i pledy
TliliriJSlSS HailOWG 0gil513«UW3il|
ul. B ie low sK iogo 1. 6. tel. 559.

21*5
■u1 'i mm——ii1 ii Si i, 'i ii uaaaawi> i

C E B S T Y M
ichy, choin  i k i,

NAJTANIEJ J
materye me Iow , ma'erace, drelichy, 
firanki, pertyery, story, kapy na lożn.a, przeście­
radła gumowe, meble tapicerowane, narzuty na 
oto_nany oraz tapety w  na w.ększym wyborze 

poleca M A G A Z Y N  T A P ć T

O R «aIeslfi.Ka;saI?83
L w ó w  —  i S y K s t u s f r a  1 8 .  243

PANIOM!
Ri FLF.KTUJĄCYM N A  D OBRY 1 SOLIDNY TO­

W A R  -  PO L E C A  FiRMA

HsAatniks:̂ ,w w e  k m
ze

7 » k g .  7 5 3  fó sk .T * s
p o l a  c a

c e & t e if la  e  m m m m
L w ó w ,  S y E s t u s K r i  3 5 .  328

S A l t K I .  a » f i y  gg nilwj tm
poleca J A i f O B  R O S E K M A i f  L w ó w ,  
A K a d e m i c K s  2 & ,  272

L iaglil W a 4 i bL Bilitla 13
N a jn o w sza  FA SK I B IO D R O M  E, G O R S E T Y  fra n ­
cuskie B E Z  R O C Ć W , N A . IE E S N iK l d • toa let  
ba ło  vycii i epac rowych z jiłó tn  , tiuht i trykotu  
w najnowszych fasc nach, o raz B IE L I .H Ę  S K R O ­
M N Ą  i LU K . U S G  Ą —  w w ie ,k m  w ySorz i i po  
nader przystępnych cenach. "'15 i

1 ©  T o k . a r . ń  
pte“ggBw®i& eiagisfip,
od 1 n.tr d lu :c  ci toku, do 4 mtr. S p r s a d a

u im. TeelMiKa lwi*, teltwiai l i
18.)3

POSZUKUJĘ O O K U P K A  
w p ^ r t y : c h  w a g o * o w y c h :

Ż.Y00SCY plworaafaAlrl
(BrauBr̂ Ssi) zmyLlej ijos;
K I T U  szk la rsk ie j.

O ferly  z wzorami nadsyłać, M. K ta -n O -  
dę ' 's 'i ,  vV, rpzavia, Szczjglt la  m 2.

K O M P L E T N E  N O W E

ii
o 2 parach walców, 2 parach kamieni i 1 kaserze, j 
która oglądać m:;żna we Lwowie —  dostarcza na­
tychmiast okazyjnie, ewentualnie pojedynczo, Fit ma

b  oh  om  o b iIY ; m i o s s r o i e  t t l l  i M i l !

Lwów, Brslsrows&a 11 a.
B również wszelki, im e n.aszyny r Inicze, prawie  
row e , dostarcza  natychm iast po cenach ja II naj- 
n ż  zycll i wy.ccnuje r e m o n t y  tychże sumiennie 

F .im a  B r e c i a  M a l i n o w s c y  i  S S a  
L w ó w , u ic.t L w T w sk i.h  Dzieci bG. Telefcn 325.
_  _  1716

D W IE  SUKNIE B A L O W E  do sprzedania. W jadom ość: ul. 
M odrzejewskiej 1. 11 A , II, p. na prawo iboczna uljcy 
Grauwsldikiel. 2048

18J4

DO SPR ZE D AN IA  SUKNIA Jedwabna różow a —  suknia 
popiel, dla starszej osoby — kostyum bryzow y średniej 
w ielkości —  futro damskie brązowo z  lo .zat. Olgądać 
można: Ta jn ow sk ic je  6; I. p. na prawo od sodz. lu t e j
>10 12-tei. 2166.

N a b ę d ą  w d u ż y c h  I l o ś c i a c h :

ima?! do wozów !xu 
Ssia?
Olej wisrtiiiczp (S&)
Kapi^e. K a s z/ ń Ę  tfs o f lS lo p ig ®  uta 
Słodu (^aiz-Entksimur.g ..uaschin )

Szczeg ó ł we oferty opn bkow. n i: '5? r-
sz wa, N wouiejska 36, m ‘J, S , Z3~ rajki.

O  l i  A Z J A  Y 3
Z ara z sprzeda s ;ę m a j t e k  złe. ski 39! rat. po­
ło w a  łąk , — budyalW, in w en tarz, — zasi w ,.— 
kośc ió ł, poczta , — ko l:|  3 k iiora .J ry  za  203 
rrś iion ów  M arek  po !. O fe rt/  t .»k o  pisem n?. 
G A L A S IE W IC Z  Lw ó iv, Lwc.wŁki.h D ziec i 1. 17. 

_______________________________________________2150

FORTł.PIAN krótki; krzyżowy; prawie nowy; ftrtniy G E. 
BRUDEI? S T1N0L ;  zaraz do sorzodna a. — W-«łiffstsośłił 
sklep B. Jackowski; Czarnlt-dchr-* 2886

02155419
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Sto etoe złoto srebro lub wszelką 
inną BiŻUT. RYE 

spr. ed ć lub kupć

1 niech łpie3 y do firmy
O B K A C U l S i 'ja N E

5 0 %  tanie} 1 218;

E(jcznc££
na f irm ąt  
I n u m e - i

Ja i i is ,  S p l i ,  O m , Posil
poleca po nsj i is z y n  cenach znany ntigazyn m ebli pod f.rm g:

I M  S :b a s !e r ,  LLw6 « ,  Rito lis ie g o  1S

M o p ie / a j.le  
Fjftwg PaSsli te
W fl l£ L  i KBKS
naj<crj;>z3 g-a unki z ku- 

alfi kra owych i gór,,o 
śląscicn, wagonowo, w  
dowoJoycb i ościach -

gtaw ' hC7. w ł c~n

E* ^  Z  E W  O
wszelkich gatunków

Podkiaiy dobowe
k u pu em y id  starczamy 

n a  e K s r o r t .

BlASi-YNy, K O I t y  -  
L O K O M O B 1 L E . Dyna-
momaszyny, Maszyny i 
Narządzi* w  ertnicze - 
Artykuły techniczne, O- 
leje. Smary. Ceny przy- - 
stąpnę przy ma»ov.yra 

odbiorze.
| D ługoterm in ow y  kredyt I

Towary kolonialne —  
Artykuły iywnościti-y 
Towary w ł  k en n i z , 

U B R A N IA  
i P A L T A  GO TO W E, 
^ R U W IE  i SK Ó R Y .

W rgonow o  na zamówienia

F io lk i,  Butelki, 
Wyroby szkl ne

bezpośrednio z huty.

P O  L E C A

T ow .A k c. DOM HANDLOWO-PRZEM. i C n t r U i  zl.cefl

„ R o z w ó j s *
B  Warszawa, Żórawia 2.

Telef. 250 16. i 2 5 0  12. Adr3S telegr. „R OZCENTR".

 ....... ‘“JIŁI"'’ w ó  dc  s. e > ”  ' s., <e

OSTRZEGAMY PRZED LICEESEI NAŚLADOWN CTWAKtl.

P R A W D Z IW Y  O R Y G IN A L N Y

Ż t iP A H  -  K r i l  l l i e r ó w
Z O W O C O W  L E Ś N Y C H  ^  

P R A W D Z IW E  O R Y G IN A L N E

M I M A  • H a ś t h k & M
KRÓLOWE LIKIERÓW

Z O W O C Ó W  O G R O D O W Y C H

B. KASPROWICZ W EUiEŻHIE
O D D Z IA Ł  W  P O Z N A N IU  
U L . 27-go G R U D N IA  1. 10. 3 9

J ^ N E R ^ L N Y  P R Z E D S T A W IC IE L  NA  C A ŁĄ  W  C H O D N IĄ  l Z A C K O D  
M A Ł O P O L S K Ą  Ur. a ,  D Z IK O W SK I i Ska, KRAKÓW , JA G iE LO Ń SK A  5

Hiiihowiy sHfid cii.ifa!ii i czshaiad/ 
ZYGMUNTA ZE1GERA,

Lwów, Kazimierzowska 17., róg JĘurmaóslyej (naprzeciw 
Hotelu Astoria) poleca CZ ik O lS C J y  z pierwszorzędnych 
fabryk, po cenach fabrycznych, Piaseckiego, Fuclisa, 
Domańskiego i t. p. 304

Zniżka kursu marki niem ieckiej! Zmuill Ko®fSfne zaittnno Węgla i kflkSU 
GŚMl-JO Ś ĘS lal Przed sięb iorstw o han d low e: B I  Ł C B O K S K I  i K N O P iŃ S K l  
Ska z ogran iczon ą odifew. UIS Ł^CUI 2, beglonÓBJ 1. T e ! .  Nr. 3 0 4 .  Oddziały  
w łas e :  U hrszauia i Gdlń k. Z a s tę p s tw o :  Katowice. Rrprazantacja  wielkich 
kopalń i kokso er i rprn ś ąsidch poleca w y so k o  kaloryczny pierwszorzędnej
g w a ra n t >v/a- I f f  f i  f i l  1 5 1  f  w ag o n o w o  po orygina nych
nejj j a k o - ci w & Ę g  m s k M w S  I  ce n a ch  k o p alń 1, względnie
koksow ni. —  B e z z w .o cz a e  zam ów ienia  w s k a z a n e !  —  W a ż  e d l a  r o -  
w i n c j i !  F  rm a  organiz je w agony zbiorow e dla pojed nczych m iejscow ości.

W ie lK a  o sze r^d n o ść  fra ch tu  K o le jo w eg o . 2167

M I I  R O I !  U S U
B CL1NDERS I60-ko-'ny — sprzed ■ zaraz Firma

„ T u n i k a " ,  LrJi, Mewim 12.
1891

i H i i l l i i
sp zeda natychmiast ze s ' ładu  Firma

„Tachrsllia", M i  iii toliwira.

C R A M O .  O W  i P Ł Y T Y
w jw ielk i n wybo ze, <j h a r s n o r . i e  u s t n e
i  r ę c z n e  — p o l-c a  po ceuaih z n i ż a n y c h

K A L W I N A  I M M E K G L U C K
Lwów, uli a ł.<g a te ń sk a  17. 

Zamienia i kupuje tiar. piyty gramofon, i patiief in.
9.0

N a l e ż y  t o s e  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca »W iek Nowy", Spółka wydawnicza.
Drukiem Sd^łki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4,


